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— teką nazw§ nadano w Rosyi ską 

kojjj T0 w czasie istnienia Dumy obszarni­
ka TV lla5 ta nazwa utarła się, zwłaszcza

Otó
Wlas 2 c ubry wileńskie posiadają obecnie 

0rglai1 w Wilnie „Słowo” i w nim. be- 
0b ;• eQdeków. Ale o tem za chwilę...

^ł - iarnicy w b. Kongresówce to w czam-
. ° ^ ! ildecy'Hsie 'ruci" w b. zaborze praskim trzyma- 
Obs ’,Cil| 8ny“. 

ebttc,c arrUcy w Malopolsce — wschodniej 
w zachodniej, odepchnięci przez en- 

czasu dość cicho siedzieli przy 
^  e Teraz część obszarników z tego
-W z,akłada nowe stronnictwo konser- 

h | Vae.
lU obszarnicy większej części kra-

ii0 ‘, Za e n d o -„ c h je n a m i‘'?
3̂4 v ^ałsce przy zaprowadzonem przez 

Jaczewskiego pewszechnem głoso- 
V ne1'°2umiej;!’ że idąc sam opas, tworząc 
C° łiaV s+a‘G»nictwo, posiedliby w Sejmie 
^ia J?V?'2ei grupkę drobną, bezsilną. Nie 

ei dioicy w sobie, ażeby otwarcie sta- 
^Hv° WalŁci pod swoim sztandarem! Ka- 
SZa\ 2 °§nia ma im wydobywać „chjena”, 

0 ie3 płacą na fundusz wyborczy, 
i^ ta i^  Unie'sz,kodliwiiać te siły, których 

interesy wymagają zwalczania 
)l̂ ie °W« ^ s z a r n ic z y c h  •

i*a‘t ma kaptować inteligencyę miej-

„Chjena” ma zwabiać mieszczan.
„ C h je n a 41 ma za pomocą chadeckiego na­

rzędzia rozir.uiywać warstwę robotniczą.
„Chjena14 może swoimi wpływami zarezer­

wować dia obszarników tyle miejsc na swo­
ich listach, ileby oni nie zdobyli na własny 
rachunek. (Pytanie, czyby wogóle zdobyli?).

„ C h je n a "  je s t  to  g a tu n e k  s tw o rz e ń , d la  
o b s z a rn ik a  n iezb ę d n y .

Żubry litewskie jednak nie wyzbyły się 
swojej buty i mierzi ich krzylcactwo i dema­
gogia endecka. Nie chcą leść do tramwaju 
endeckiego, choćby im endecya podścielała 
aksamitne poduszki. Chcą nadal sami woja­
żować we własnych kolasach.

Twierdzą że w całej Polsce wszystko po­
suwa się jakoby na prawo. Skąd z tej kon­
iunktury ma korzystać jakaś endecya —*■ 
jacyś faktorzy, gdy prawicę powinni two­
rzyć ziemianie?

W artykule „Na prawo” ich dziennik pię­
tnuje endeków, jako geszefciarzy politycz­
nych, podszywających się nieprawnie pod 
konserwatyzm.

„Wprawdzie, — pisze —- niektórzy z 
publicystów demokratyczno-narodowe­

go obozu na swój sposób pojmują kon­
serwatyzm. Według dowcipnego okre­
ślenia jednego z dzienników warszaw­
skich, patent na konserwatystę obóz 
Ch. J. N. wydaje na podstawie swoich 
raportów kasowych.

Perły, M , Giinty,
kupuje, piac$c najwyższa cany, zegarmistrz i jubiler 

Leon BriPi, Kraków, starow iśln a  2 9 . 1072
Wielki wybór zegarków, wyrobów złotych i srobrnyGh.

Ten, kto złożył 10 milionów na fun­
dusz wyborczy Ch. J. N., jest dla nich 
konserwatystą, ten, co nie dał nic — 
carskim i habsburskim sługą i podnóż­
kiem, ugodowcem, kataryniarzem, po­
plecznikiem Rady Regencyjnej, maso* 
nem i socyalistą, według bogatego w 
takich wypadkach słownika „Gazety 

Warszawskiej ‘ ‘.
Najbardziej irytuje żubrów, że uganiają­

ca się za zdobyczami we wszystkich war­
stwach — endecya — nie postawiła hasła 
monarchistycznego. lakto, chcą być prawi­
cą, a nie wołali o „pomazańca”?

W lecie roku 1918 — pisze „Słowo”, — 
pokazywano odznaki legionu polskiego, 
bohatersko walczącego we Francyi. By­
ły tam orły bez korony. Tak postanowił 
paryski Komitet Narodowy na wiele 
miesięcy przed Thuguttem.

Hr. Zamoyski, demokrata narodowy, 
złożył rządowi francuskiemu memoryał, 
iż „Niemcy chcą narzucić Polsce króla, 
cały naród jednak życzy sobie renubli- 
k i“ .

Nie socyaliści, lecz Koło Międzypar­
tyjne w Warszawie pierwsze wywiesiło 
hasła republikańskie w Królestwie”.

A jednak głos „żubrów” z puszcz litew­
skich, choć jawnie wyznaje swój monar- 
ehiamt, — oburza się na nilsczemność ende­
cką, która poza granicami państwa usiłuje 
dyskredytować Naczelnika republiki pol­
skiej.
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,N A P R Z O Nr. 237

R ozum ie i w id z i w  te m  p o d k o p y w a n ie  p a ń  
stw o w o śc i p o lsk ie j.

T ed y  w y p isu je  im  tak ą . n a u k ę :
„Co do p ań stw o w o śc i; to  obóz dem o- 

k ra ty e z n o -n a ro d o w y  c z a sa m i p rz e m a ­
w ia  ta k im  to n em , iż z d a je  się, że się  w o­
bec w sp ó łczesn eg o  p a ń s tw a  p o lsk ieg o  
z n a jd u je  r  ty m  s a m y m  s to s u n k u , co 
ro s y js k a  e m ig ra c y a  w obec R. S. F . S. R. 
Że w sp ó łcz e sn e  p a ń s tw o  p o lsk ie  je s t  
czem ś d la  teg o  obozu  b ezw zg lęd n ie  w ro  
g ie rn  i n ie n a w is tn e m .

P rz y n a jm n ie j  t a k  s ię  w y d a je  po p rz e ­
c z y ta n iu  zeszy tó w  ,,M yśli N a ro d o w ej" , 
a lb o  pp a r ty k u ła c h  p. S tro ń s łd e g o , k tó ­
ry  z ty p a w y m  d la  n ieg o  ż y d o w sk ń n  te m ­
p e ra m e n te m  p isa ł o ta jo n y m  p rzez  J ó ­
zefa  P iłs u d s k ie g o  s e n ty m e n c ie  do N ie­
m iec , w  ch w ili, g d y  N a c z e ln ik  P a ń s tw a

był w ita n y  w  P a ry ż u .
Z d a je  a ię ,‘że ta k i  je d e n  p rz y k ła d  w y ­

s ta rc z a . O czyw iście, z a rz u te m  a p a ń s tw o  
w o śc i b y n a jm n ie j  n ie  m o ż n a  o b rzu c ić  
w s z y s tk ic h  k a n d y d a tó w  l is ty  N r. 8. a n i 
też  n a w e t w sz y s tk ic h  cz ło n k ó w  s t ro n n i­
c tw a  n a ró d  ow  o - cl e m o k  r  a  t y  c z n  ego . A le 
p. r e d a k to r  S tro ń s k i z a jm u je  czołow a 
m ie jsce  n a  liśc ie  N r. 8 w  o k rę g u  m ia s ta  
W a rsz a w y " .

T ak  o d s ą d z a ją  ż u b ry  od p ra w ieo w o śe i i 
k o n s e rw a ty z m u  „ęh jen ę" .

A le to sa m o  u c z y n ić  m oże k a ż d y  stan, 
każda warstwa, każda grupa, je że li się w p a ­
trz y  w  d z ia ła n ie  ,,c h je n y " .

Bo „ c h je n a "  m a  w szy s tk o  „ fa łszy w e", od 
zębów  do  o s ta tn ie g o  p a z u ra .

F a łsz e m  sto i!

G dy  je d n a k  trz e b a  b y ło  z ro b ić  u s tęp * ^  
d ru g o rz ę d n e , L loyd  G eorge m e  z a w a h a j^ j
O puszczony  p rzez  F ra n c y ę  i W io ch y ,
się  n a  o d d a n ia  T u rk o m  T ra cy i, a le  wpPjjje
c ie śn in  o b ro n ił. D o k o n aw szy  teg o  dzię-a,.e 
co fa  sdę p rzed  e w e n tu a ln e m  u s tą p i^ j . j ,  
ż ą d a ją c  ty lk o , a b y  jeg o  p rz ec iw n icy  P°sił 
za li m u, ja k  sob ie  w y o b ra ż a ją  u ło ż e ń !6 J  
s to su n k ó w  po jeg o  u s tą p :e n iu . Przeci^Wj  u s iy  p ien iu . i
n ie  m o g ą  m u  je d n a k  d a ć  te j odpowiedzi, 
n iew a ż  s to s u n k i  p a r ty jn e  są  teg o  r o d ^teg o
że fa k ty c z n ie  n ie w ia d o m o , k to  moz£ 
n a s tę p c ą  i k to  za n im  s ta n ie . dl*

K o a iicy a , k tó r a  d o tą d  b y ła  o p a rc i eh* -t> 
rz ą d u  L lo y d a  G eo rg e‘a. s k ła d a  się  z .j.rai'
c z y n n ik ó w : z częśc i d a w n e j p a r ty i  j f f L 1

E d z i a  c z y  z o s t a j e ?
O losie p . L lo y d a  G eorqe‘a  n a d c h o d z ą  

sp rz ecz n e  w iad o m o śc i. J e d n e g o  d n ia  — po 
p o d p is a n iu  w  M u d a n ii  k a p i tu la c y i  A n g lii 
p rz e d  M u sta fą  K em a lem  — d o n ies io n o , że 
L lo y d  G eorge n a p e w n o  u s tą p i ;  d ru g ie g o  
d n ia  —  po  m o w ie  w  M a n c h e s te r  — g łoszo­
n o , że z o s ta je  i  że n a w e t  n i ą  sp ie szy  s ię  z 
rozpL san iem  w y b o ró w . W c zo ra j zn ó w  d o ­
n ie s io n o , żę w  k o a lic y i rz ą d o w e j k ro i  się  
w y ło m , d la  k tó re g o  u n ik n ię c ia  L loyd  G eor­
ge s a m  o fia ro w a ł s ię  u s tą p ić ,  o b ie c u ją c  sw e­
m u  n a s tę p c y  p o z o s ta n ie  w  g ab in e c ie  w  ro li  
z w y k łe g o  m in is tra .

Jak b ą d ź  ta s p r a w a  z o s ta n ie  z lik w id o w a ­
na, jedno j e s t  p ew n em , m ian o w ic ie , że Lloyd 
George m ia ł  ra c y ę , m ó w ią c : „Zarzucają
moim rządom, że były dyletanckie. A jed­
n a k  te  dyletanckie rządy potrafiły utrzy­
mać ś w ia t  w  p o k o ju  od roku 1919. mimo, że 
s to s u n k i  nieraz były więcej naprężone, n iż  
w  ro k u  1914, kiedy Asąuithowi i Greyowi nie 
u d a ło  się utrzymać pokoju". L lo y d  G eorge 
stwierdził fakt h is to ry c z n y , k tó ry  bez w zg lę  
du na to. j a k i  sąd  o n im  w y d a  h is tu ry a , po ­
zostanie jego s ła w ą . L lo y d  G eorge n ie  m ó­
wił o sw ej d ru g ie j , w ie lk ie j z a s łu d z e , m ia ­
nowicie, że je m u  to  A n g lia  i e n te n ta  z aw d z ię  
czają zw y c ięs tw o . N ie m ó w ił teg o  za p e w n e  
z tego powodu, że b rz y d z i się  w o jn ą , że p ro ­
wadził ją z m u su , że p o k ó j j e s t  p ra w d z i­
wym jeg o  id e a łe m , czego ty s ią c e  d a ł dow o­
dów, m in io , że na oko m o g ło b y  s ię  w y d a w a ć  
przeciwnie.

D la  z ro z u m ie n ia  d z ia ła ln o ś c i te g o  w ie l­
k ieg o  m ę ż a  s ta n u  n a le ż y  co fn ąć  się do ro k u  
191G. W ó w cza s  s p ra w a  k o a lic y i s ta ła  b a rd z o  
ź łe .# N iem cy  b y ły  u  szc zy tu  p o w o d zen ia , w  
A n g lii  p a n o w a ło  z n ie c h ę c e n ie  i n ie w ia r a  w  
z w y c ię s tw o ; ó w czesn y  rz ą d  l ib e ra ln y  A s- 
ą u i th a  s k ła n ia ł  s ię  do p o k o ju  i d la  d o k try ­
ny n ie  c h c ia ł z a p ro w a d z ić  u z n a n e j p rzez  
w o jsk o w y c h  z a  k o n ie c z n ą  p o w szech n e j s łu ­
żb y  w o jsk o w e j. W  te j k ry ty c z n e j d la  A n ­
g lii  c h w ili  w y s tą p i ł  n a  w id o w n ię  L lo y d  Ge­
orge , w ó w c zas  m in is te r  d la  a m u n ic y i. T en  
b y ły  c z e rw o n y  ra d y k a ł ,  p o s tr a c h  w sz y s t­
k ic h  p o s ia d a ją c y c h , p o g n ęb ic ie ! Izb y  lo r­
dów , z ro z u m ia ł, że ch o d z i o p rz y sz ło ść  A n ­
g lii. że k lę s k a  o z n a cza  d la  A ng lii u t r a t ę  te ­
go, co w  p rz e c ią g u  c z te re c h  w ie k ó w  stw o ­
rz y ła .  D la  o s ią g n ię c ia  sw eg o  ce lu  L lo y d  Ge­
o rg e  n ie  z a w a h a ł  się  p rz ed  d o k o n a n ie m  rz e ­
czy, k tó r a  w  h is to ry i  a n g ie ls k ie j  n ie  m ia ła  
p rz y k ła d u  - -  n a  p o łą c z e n ie  l ib e ra łó w  z kon­
serwatystami, d la  u tw o rz e n ia  n a  p o d s ta w ie  
te j  k o a lic y i r z ą d u  o b ro n y  n a ro d o w e j, k tó ry ­
b y  en e rg ic z n ie  p ro w a d z ił w o jn ę . t

J u ż  ten fa k t  o zn a cza ł rew o iu ey ę , g d y ż  b y ł 
przełamaniem kilkuwlekowej tradycyi, w  
m y ś l  której d w a  w ie lk ie  s tro n n ic tw a  luzo- 
wały s ię  w  s p ra w o w a n iu  rz ąd ó w . L lo y d  Ge­
orge p o szed ł jeszcze  d a le j :  do te j k o a lic y i 
w c ią g n ą ł  ta k ż e  p a r ty ę  ro b o tn ic z ą , m im o , że 
b y ła  o n a  n a jn ie b e z p ie c z n ie js z ą  k o n k u re n t ­
k ą  lib e ra łó w  i n a  te j tró jc e  o p a r ty , p rz e p ro ­
w a d z ił z w y c ię sk ą  w o jn ę , p o s ta w iw sz y  A n ­
g lię  n a  n a jw y ż sz y m  szczeb lu  p o tęg i. Po  w o j­
n ie  s y tu ą c y a  e u ro p e js k a  n ie je d n o k ro tn ie  
b y ła  b a rd zo  g ro ź n ą , g łó w n ie  z p o w o d u  ró ż ­
n icy  in te re só w  i m e to d  m ięd zy  F ra n c y ą  a  
A n g lią . P o d c z a s  g dy  p ie rw sz a  d ą ż y ła  do bez 
w zg lęd n eg o  w y z y sk a n ia  zw y c ię s tw a , A n g lia  
d ą ż y ła  do p rz y w ro  ce rk a  n o rm a ln y c h  s to su n  
ków  g o sp o d a rc z y c h , co by ło  m o ż liw em  do  
o s ią g n ię c ia  ty lk o  p rzez  w zg lę d n e  p o s tę p o ­
w an ie  w obec N iem iec .

Na. t le  ty c h  ró ż n ic  p rz y c h o d z iło  n ie je d n o ­

k ro tn ie  do  b a rd z o  z a p a ln y c h  s y tu a c ja ,  k tó ­
r e  zawsize łag o d z ił L lo y d  G eorge w  te n  spo­
sób, że u m ia ł  zn a le źć  d ro g ę  k o m p ro m iso w ą , 
id ąc  p rz e w a ż n ie  n a  u s tę p s tw a - J e d n i  z .te g o  
p o w o d u  z a rz u c a li  m u  s łab o ść , in n i  n a z y w a li  
go  k ie p s k im  p o lity k ie m , —  o n  je d n a k  szed ł 
w y trw a le  t ą  d ro g ą , je d y n ie  z d o ln ą  d o  u n ik ­
n ię c ia  k rw a w e g o  z a ta rg u .  To sa m o  p o w tó ­
rz y ło  s ię  w 0 'S ta tn iem  groź n em  p o ło żen iu  z 
p o w o d u  B lisk ieg o  W sc h o d u . S p ra w a  s ta ła  
n a  o s trz u  m iecz a : la d a  g o d z in a , a  m o g ła  
w y b u c h n ą ć  n ie o b lic z a ln a  w  sw y c h  s k u t ­
k a c h  w o jn a , bo L loyd  G eorge m u s ia ł  — n ie ­
je d n o k ro tn ie  o te m  p isa liśm y . — u trz y m y ­
w a ć  lin ię  p o lity c z n ą  sw eg o  p a ń s tw a , k tó ra  
id z ie  i sz ła  w  k ie r u n k u  w o ln o śc i c ie śn in , 
ja k o  w a r u n k u  z a b ezp iec zen ia  d ro g i do  In - 
dy i.

nej, z k o n s e rw a ty s tó w  i z secesy o n isą  
o b o zu  lib e ra ln e g o , ta k  z w a n y c h  u n ią illS ^  
P o k a ź n a  to  ilo ść  g lo s ó w /a le  k to  sto i 1)3gs- 
cze le?  W śró d  liberałów p o za  Ll3y$sJJł,zjir 
oygem niema ani jednego wybitues® La, 
wieka; konserwatyści mają Bonass b  ̂
B a llo u ra  i Curzona, lu d z i a lb o  zb y t staL al 
a lb o  zb y t je d n o s tro n n y c h  (C urzon  Pra.c $y\ 
zaw sze  ty lk o  w  p o lity c e  zag ran iczne .’)- <,c 
m o g li o b ją ć  c a ło k s z ta ł t  s p ra w  o lbrzym a u 
p a ń s tw a ;  u n io n iś c i  m a ją  C h am b erla1? 
J a m e s a , k tó rz y  — d o tą d  prz.ynajcnnie) , 
s to ją  p rz y  L loydzie  G eorge. ?l!je

W obec ta k ie g o  s ta n u  rzeczy  je s t  
n a tu ra ln e m . że Lloyd G eorge nie iak0’ ’’
się w tej chwili na ustąpienie, gd>'z 
m ąz  s ta n u  m a  o b o w iązek  p a trz e ć  w fL  ód-
łość, m u s i  w ied z ieć , w  czy je  i ja k ie  r f cL zf 
d a n e  z o s ta n ą  s p ra w y  p a ń s tw a . D otąd trt\V*XXV. o o p i Cl % V tY (J t lu a tw  Cl. J_' ~
n a jm n ie j ,  p ó k i s p ó r  n ie  w y szed ł P °za . 
w e w n ę trz n o -p a r ty jn e , n ie  g ro z i Lw-? 
w ie lk ie  n ieb ez p iecz eń s tw o . In acze j SP -*«r» 
się  po toczą , g d y  do czy n u  w y s tąp i
ro b o tn icz a , a le  to  m oże n a s tą p ić  tylko 
zie w y b o ró w . A co do teg o  p a n u je

ra-

n a jw ię k s z a  n iep ew n o ść . m S n o , że już  n‘ 
d a ty  w y b o ró w  w y m ie n ia ją . //•

Minister Narutowicz o naszej 
polityce zagranicznej

(Telefonem od korespondenta „Nanrzodn*)
W a rs z a w a , 18 października- 

Dzisiaj minister spraw zagranicznych p- 
Narutowicz przyjął przedstawicieli prasy, 
których poinformował o całokształcie na­
szych stosunków politycznych, w szczegól­
ności o zjeździe ministrów spraw zagrani­
cznych państw bałtyckich w Rewlu. Z prze­
mówienia ministra wynika, że stosunki Pol-

ski z państwami bałtyckiemi stale sw zjav 
w ia ją ,  Charakterystycznym m°menbajtycKF
zd u  w  R ew łu  je s t  to, że państwal |>aw  w , xc j i"
w stosunku do rosyjskiej propuz.1f ,g iępo**
jenia ustanowiły je d n o li tą  lin ią  P dl* 
nin. Stwierdzić też należy, że s y ^ j ,,  y i ł*  
P o ls k i  w  p a ń s tw a c h  b a łty c k ic h  . s  , Lpje &  
s ta ją ,  że także z Łotwą stosu n k i oD 
dobre.

Sejm śSąski
(PA T). K a to w ice  18 p a ź d z ie rn ik a .

Wczoraj o godzinie 2 marszałek Wolny o- 
tworzył 3-cie posiedzenie Sejmu. Poseł Kor­
fanty oświadczył, że Sejm oczekiwał dokłar 
dniejszego programu ze strony rządu, niż 
program, jaki zawierała mowa inauguracyj 
na premiera Nowaka. Następnie p. Korfan­
ty poddał krytyce sprawę 200-milionowego 
kredytu, udzielonego centrali spółdzielczej, 
oraz przemawiał za wprowadzeniem walu­
ty polskie j. W końcu domagał się, aby szkol­
nictwo na Górnym Śląsku prowadzone było 
w duchu polskim, zgodnie z zasadami dhrze 
ścijaństwa.

Senior klubij niemieckiego poseł Reitzeli­
stem wyraził zyczenie spokoju dla kraju i

i
nawoływał db wzajemnego s«arun 
rozumiałości. ć I

Przedstawiciel PPS, poseł B* vvCh P0,,, 
zaznaczył, że w sprawach naroąow ^  
skich PPS stać będzie po stro n ie  s 
tyi. które spraw tych bronić będą d K" 
du na pogląd tych partyi w inny 
styach. ____ . .. ^

W imieniu NPR przemówił P°JJyd» 
bis. Po przemówieniach programi 
c z y ta n o  wnioski, p oczeir. zabra‘ * 0jczytano wmw**. T ' „j. ;cgo u
referent pos. Brzuska. W n io sek  ] aCz y %  
tychmiastową wypłatę poborow >
ło m  został przyjęty większ°sciąK pIie p 
tem posiedzenie zamknięto. 
siedzenie dziś.

Nominacya posłów
w Londynie i Waszyngtonie

Warszawa. (Teł. w ł. ,,Naprz.“). N aczelnik 
p ań stw a  w d n iu  14 twa. podp..sai nom inacyę b. 
m in is tra  spraw  zagranicznych  p. S k irm u n ta  na 
posła w Londynie. Dotychczasowy poseł w Lon­
dynie d r  Wróblewski m ianow any został posłem  
w W aszyngton ie ,w  m iejsce ks. Lubom irskiego.

Układ handlowy z JugosR^J
W arszaw a, (Tel. wł. „Naprzodu") 

n ie  podpisany tra k ta t  handlow y ?

Odroczenie podwyżki taryf
kolejowych

Wyjazd do Moskwy
W arszaw a. (AW). ^ f * ‘' dUs,-opaaaod 1

U pti*
Wieczora> p o ­

daje. że za.pewiwtoian0 1 
w yżka ta ry f ^ U io ^ y c b  me je»M  iaXy t ^

W arszaw a. (Tel. wł. „Naprz.") M ianow any po­
słem  polek, m w Moskwie p. R om an Knołl wy­
jeżdża 24 bm. do Moskwy w tow arzystw ie swkr. 
tegacyjnefo  p. Balińskiego.

P r o je k t  p o d w y ż sz e n ia  o 
w ych i

, taryfy  towf  o ^  ^
aecse tem atem  obrad  za iu te ie- 
sterstw .
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mieszczanami
Osobli

Piłsudski tak się zląkł, że aż... Dmowski uciekł
— —— winu «uvo,

rządku Rossetowskiego a „Chjeną". 
flość • , strony zarzucają sobie wzajem ...chwiej- 
C7ni m konsekwencyi — w zwalczaniu Na- 
^Wlka .nafkł™->!

Pi-
or-

—dwa walka toczy się pomiędzy mieszcza- 
<tirii obr- •'
Obie si 

i br
p!n>ka .państwa!

* *  Nosset pognębi? srodze ,,cliieniarzy“,
Sani V̂,.SWoim „Przeglądzie Tygodniowym11, 

e jednoczenia mieszczańskiego:
» Wokresie poselskim zetknąłem się bliżej 

2 Naczelnikiem w czasie Rady Obrony Pań- 
, a> której byłem członkiem. Tutaj na je­
nem z pierwszych posiedzeń, po interpela- 

,yi. Posła Romana Dmowsłdego, Piłsudski 
^aządał albo kompletnego votum zaufania, al- 

0 dymisyi, przyczem w skazyw ał swego na- 
|PCę (gen. Szeptyckiego)..

0 mowie p. Dmowskiego, w  której zape- 
1 n!ak że zawsze pragnął, by w  Polsce zna- 
jv2‘ SR autorytet, że autorytet ten widzi w 

aczelniku itp. R. O. P. jednomyślnie uchwa- 
i ?We żądane votum“.

miast — pisze dalej p. Rosset: 
t / r a w d ą  jest, źe gorąco broniłem projek- 
g Xv Naczelnego W odza nieodstępowania za 

*, 1 bronienia W arszaw y, czego skutkiem
m ? al?cya gen. Hallera, Latinika i tylu in- 

p  , i był _1 cud nad W isłą! 
j rawda, że pod tym względem kolidowa­

l i  ze zdaniem prawicy, której członek za- 
. wniał mnie o zdradzie widocznej Piłsud- 
.le2o, jako że w  zmowie z bolszewikami 
p będzie bronił W arszaw y, 

w w W<3a’ że PrnsueN uciekać za Wartę 1 
wielkopolsce organizować siły dla po- 

walki o Warszawę", 
do p pCya „Gazety W arszawskiej" zwróciła się 
< W , > ana Dmowskiego, ażeby zbił tw ier-

F>an T?°sseta- nią pr u mowski tak przedstaw ia scenę udziele­
n i  O- P* votum zaufania Piłsudskiemu: 

|L» Widząc,, ‘“'-ąc, że Naczelny W ódz w  chwili naj- 
chu * g0 niebezpieczeństwa upadł na du- 
hiied stracii wiarę w  armię, co się w yraziło 
cho innemi w słowach: „społeczeństwo
8o re; więc 1 armia chora", że nie ma żadne- 
iem 5H ratowania sytuacyi —< zwróci- 
hak Û as >̂ że w  takiem położeniu logika 

al l1ie powołanie do kierownictwa wojną

innego człowieka.
Gdy Nączeluik Państw a odpowiedział, że 

pozostawia Radzie Obrony zdecydowanie 
czy. ma zostać, czy się całkowicie usunąć, i 
w yszedł z sali, nastąpiła wymiana zdań mię­
dzy członkami Rady, w  której nikt nie po­
parł mego zdania, a minister Sapieha rzucił 
okrzyk: „skupmy się przy Naczelniku P ań­
stw a!", k tóry  znalazł poklask ogromnej 
większości.

W ytw orzyła się atmosfera zdenerwowania, 
bardzo niepomyślna w trudnem, a niebez- 
piecznem położeniu, gdzie trzeba chłodnej i 
rozumnej decyzyi dla ratowania kraju. Spró­
bowałem tedy wnieść nieco uspokojenia i po 
powrocie do sali Naczelnika Państw a zabra­
łem głos i wskazałem, że nie chodzi o całko­
wite jego usunięcie się, ile że są w armii ży­
wioły, osobiście mu oddane, na które usunię­
cie się jego mogłoby wpłynąć w tej trudnej 
chwili, w  której wszystkie siły są potrzebne, 
w  sposób niepożądany.

Sambym go więc prosił, żeby w tej chwili 
nie ustępował.

Oto jest ścisła treść epizodu, o którym  w o­
lałbym nie mówić".

I może lepiejby było, gdyby p. Dmowski nie 
mówił...

Albowiem mówić, że Piłsudski był zupełnie 
złamany na duchu, pozbawiony planu strategi­
cznego, gdy naczelne dowództwo polskie — 
w brew  takiej powadze, jak gen- W eygand i je­
go sztab — nie zgodziło się w ydać W arszaw y 
i Lwow a (bronić się na linii Sanu) — i podjęło 
świetnie opracowany kontratak — tak  mówić 
to może mówić o innych ...za skromnie.

A o sobie znów za ...szumnie, gdy p. Dmow­
ski przedstaw ia siebie za jedynego, który zacho­
w ał równowagę ducha w  atmosferze powszechne 
go zdenerwowania, k tóry  zachował wiarę, gdy 
w  innych ona zamierała.

Czyż tyle spokoju zużył na uspokajanie innych, 
że... na swój użytek go stracił a z jego zani­
kiem i nadzieję obrony — żb aż oparł się w  P o­
znaniu! Gdy prężyły się w szystkie siły, ażeby 
bonić stoiicy — on pełnił w artę nad W artą!

Doprawdy, można kpić z ludzi, ale z większymi 
umiarem!

Osw ?a wo)“ ł e 
„ > t w e m  i  b ó j k ą .

Gło* • się zmylić: 
c i e  z a

Ruch wyborczy
fcoiJTyborczy wiec pracowników 

^ d J ° W y c h  Krakowa i Podgórza
(g11 w  K rakow ie 21 lim. w sobotę, w do-

ul. D unajew skiego 5 o godiz. 18 
(V i kari(j r̂z,em.awiać będą poseł tow. d r M a­
lw f§8ow6a.y tow. Chudzik, prezes Z arządu  

0 związku zaw. pirac. kol. w K rako­
w i  ®ri W jr£g . . . .

§ót k  i • w zyw a snę mmiejszem sze- 
°^eja rzy  w raz z żonam i.
Komitet wyborczy kolejarzy PPS.

^ C h i ------------
^tc<w pocztow ców  krakow skich

^ 0̂ ądjmv-PC>CZ,toWli K rakow a odbyli 
Ł ła

w  d n iu
^  1>y ła T y0ZaiTlie wa5ne zebranie. .Temat, eift 

^ielu 7®ira'w a re g u la c ji  płac. W  to k u  o*
r.M ■ IMnw.& Z _

n • ®a^K zującego  ich ciężkie położę- 
warnie przyrzeczeń uczy- 

S 1Vr?-eśm~ W' pracow ników  pocztow ych w
%
K

Hi

b a w ,)3, IXPZ«d zakończeniem  stra jk u . 
" eTl J’yukowC>Wać Pobory n a  podstaw ie weto* 

a0'Pj-OCp yc^, p rzyznano pracow nikom  do- 
. "tut, ^ żen. do  m ajow ych poborów.
W  1 d0 obeoj, . k  nie stoi w  żadnym  sto- 

'l oj bezustannie w zrastającej dro* 
^ Z y ^^ łu cy p ,' ;’e°  zebrani uchw alili jednogło­
s y ^ 56 i wyb>5'° teSŁu ą̂;C?' Przeciw  powyższej 

delegata  w osobie prezesa, 
^ztolucyą u d a  się do m in is tra  

” będizśe ostatecznego u regu­

low ania poborów w m yśl przyrzeczenia rządu. 
N astępnie om aw iano spraw y przedwyborcze. 
Przew odniczący przypom niał, że za 3 tygodnie 
s ta n ą  wszyscy obyw atele p aństw a polskiego do 
u rn y  wyborczej i w ybiorą now ych posłów. Każdy 
pracow nik pocztowy m usi sobie dobrze zdać 
spraw ę, kto  jego in teresów  w Sejm ie bronił, a 
kito je  zwalczał. Mówca przypom ina, jak  dzięki 
tow. posłowi aSoraczewsM enm udało  się w rzą­
dow ym  projekcite ustaw y  em erytalnej zm ienić 
p ro jek t zm niejszając wysługę z 40 n a  35 lat. 
R eferen t podniósł dalej, jak  to  pos. tow . Smns 
Ilkow ski przy każdej sposobności się s ta ra ł o 
polepszenie by tu  pracow ników  państw ow ych, a 
wreszcie, jak  dizdęfci desin teressem ent posła N.I R 
u staw a  o aw ansie  au tom atycznym  nie została 
p rzy ję tą . ,

Nie ro z trząsa jąc  in n e  spraw y n a tu ry  ekono­
micznej podnosi referen t, ze dzięki usilnej pracy  
posła tow. d ra  M arka u s taw a  o, ochronie loka-; 
torów  dotychczas obowiązuje.

Liczne przyk łady  iz działalności posłów soeya- 
liistyem ych świadczą, że oni jedn i w e wszyst­
k ich  w ypadkach  b ro n il i . bez zasilaizseżeń in tere­
sów ta k  całej k lasy  pracującej, ja k  i poszcze­
gólnych jej odłamów, a  zw łaszcza pracow ników  
państw ow ych. R eferent staw ia wniosek, w yra­
żający zw iązkowi posłów P PS  najgorętsze uzna* 
n ie i podziękow anie za icb  życzliwe popieranie 
w ciągu działalności sejm owej postu latów  p ra ­
cowników państw ow ych. Zebrani w dniach  wybo* 
rów' do Sejm u 5 lis topada i do S enatu  12 lis to ­
pad a  głosować ,będą n a  listę Nr. 2. W niosek 
jednom m yśln ie uchw alono.

Zgromadzenie posła tow. Marka 
w Wieliczce

D nia 16 bm. odbyło się w sali k in a  w Wie- 
liłozce zgrom adzenie poista tow. d ra  M arka. Za­
gaił i. przew odniczył tow. imż. Nowak, jak o  za­
stępca tow. Jedynak , jak o  sek retarz  tow. Gazek. 
Obecnych było około 1000 wyborców. P oraź  
pierw szy danom  było ogółowi obyw ateli Wieliczr 
ki usłyszeć n a  publioznem  zgrom adzeniu  słowa 
p raw d y  o naspeim po łożeniu polityczno-społecz- 
nem , o naszej nędzy i  o d rogach  prow adzących

do wyzwolenia. Przeciw nicy nasi polityczni, nie 
m ając odwagi w ystąpić wobec ogółu jawnie, ma* 
jąc sum ienie nieczyste, w szczupłym  gronie 
swoich zaufanych a  obalam  u eony ch zw olenni­
ków n a rad y  przedwyborcze odbyw ają. My swo- 
jein  publioznem  w ystąpieniem  udowodniliśmy 
ogółowi, że przychodzim y z sum ieniem  ezystem. 
program em  słusznym  i spraw iedliw ym . Toteż 
zgrom adzenie powyższe, n a  k tórem  obok robot­
ników  w idzieliśm y urzędniczą inteiigencyę i  
pracow ników  państw ow ych, je s t zapowiedzią, 
że in te lig en tn y  p ro le ta ry a t zaczyna oczy prz,e* 
oierać i u św iadam iać sobie, iż jedynie so lidarną 
akcyą całego p ro le ta ry a tu  tak um ysłowego ja k  
fizycznego, akcyą o p a rtą  n a  p rogram ie PPS, bę­
dzie w m ożności osiągnąć ludzkie w arunk i ży­
ciowe.

Przem ów ienie' posła tow. d ra  M arka zostało 
przez ogół w  ogrom nem  skup ien iu  w ysłuchane 
i  zrozum iane. I nie znalazł się nikt m im o w e­
zwania, ktoby m ógł zarzucić, że mówca niem a 
racyi.

Na zakończenie przyjęto jednom yślnie nasię* 
pującą rezolucyę:

„Z ebrani wyborcy m iasta  W ieliczki wyrażają, 
klubow i posłów  P PS  jako jedynym  praw dziw ym  
rzecznikom  k lasy  p racu jące j ta k  pracow ników  
fizycznych jak  i um ysłow ych pełne uznanie za 
dotychczasow ą pracę i  u ch w ala ją  przy  zbliżają­
cych się w yborach głosować so lidarn ie  n a  listę 
P PS  Nr. 2.“

P onad to  uchw alono rezolucyę w spraw ie u- 
trzy m an ia  dyrekcyi żup solnych w  Krakowie, 
w spraw ie w ypłaty  em ery tu r prow izyonistom  sa­
lin arn y m  i w  spraw ie w ykonan ia u staw y  iuwa* 
Mdz&iej. W  powyższych sp raw ach  w ysłano o d - . 
pow iednią depeszę do p rezyden ta  m in istrów  p. 
Nowaka, do m in is tra  S trasbu rgera .

Zgromadzenie pracowników 
koieiowych

w W oli Duchaekiiej odbyło się 17 bm. w sa li 
k o nsum u w arsztatowców. Przemaiwiali tow arzy­
sze d r  M arek oraz prezes k rak . Koiła Z. Z. K. 
Ghudizdik. Po ożywionej d y sk u s ji uchw alano  po ­
p ierać  p rzy  wytnora,ch listę P P S  Nr. 2. W końou 
utw orzono kom ite t wyborczy,

Z okręgu 45 Tarnów
W  dniu lo  bm. odbył się wiec przedwyborczy 

w Jadicwnikach, pow. Brzesko, na k tó ry  przy- 
bjrło około 1.500 obywateli. W iec zagaił tow. Po- 
foomy, przewodniczył'; tow. W . Niedizńeislii, sekre 
fcarzowal Dadej P iotr. Kiedy tow. Piokorhiy w 
swem przem ówieniu wspomniał, ja k  to  pan 
Gotiz sprowadzał w ojsko n a  spokojnych robo t­
ników podczas stra jku , kom endant policyi pań ­
stwowej w ładow nikach Nr. 1076 przerw ał prze­
mówienie tow. Pokornego, zaznaczając, że nie 
pozwoli n a  odbycie wiecu, gdyż nie jeisit u  niego 
zgłoszony. Nie pomogły w yjaśnienia toiw. Żarka, 
że u staw a z dn ia 5 sierpnia pozw ala na odbydo 
wiecu w m iejscu oparkanionem , bez zgłoszenila 
i że m y zupełnie legalnie wiec odbyw im y. Kies- 
dy tow. Poikorny zwrócił uwagę komisarzowi, 
że. może nie zina ustaw , to  kow isarz ogrom nie 
się oburzył i chciał tow. Pokornego z m iejsca 
aresztow ać i- dał rozkaz swym podw ładnym  zgiro 
maidizenie rozpędiaać, k tórzy  też bardzo gorliwi® 
do tego się zabrali. W tedy t,ow. Ż arek  pokaizał 
wycinek z gazety, gdzie by ła u s taw a  o zgroma- 
dteeniach wyborczych i dopiero w tedy kom isarz 
się uspokoił i s to jąc  za drzwiami, m usiał spoflsoj- 
nie godzinnego re fe ra tu  tow. Ż arka wysłuchać, 
bo  zrozum iał, że ogromnie się skom prom itow ał. 
N iejaki p. F r. Kita, sk lep ikarz tam tejszy  i P a- 
gaoz- W incenty chcieli coś powiedzieć, lecz sam»i 
ndie wiedzieli, o co im chodlzii. P rzy ję to  rezolucyę,, 
w yrażającą cześć i hołd  naszym  posłom i uchw a 
lornio w  dniu 5 i 12 listopada oddać głosy n a  li­
stę Nr. 2. Późnym  wieicacnem, po odiśpdlewianiin 
„Czerwonego sztandaru", wliieo rozwiązano.

Zwracamy się dlo okręgowej kom endy policyi 
państw ow ej w Krakowie, aby pouczyła p . korni 
sarza w Jadownlkaich, jak  się m a zachowywać 
podczas wyborów i aby zapoznał siię z  u staw ą 
wyborczą, ponieważ takim i występamtij kom pro­
m itu je  połicyę.

Kandydatury P P S  do Sefmu 
z okręgu 47 Rzeszów-Jarosław-Łańóut

1. Czapiński Kazimierz, poseł.
2. Krwawicz K arol, pracow nik kolejow y.
3. Oplustil Jan , sek re tarz  Zw iązku rob. bud.
4. Ba jak  Karol, inw alida w ojenny.
5. Gall W ładysław , kierow nik parowozowni,
6. K rum ohlz Stefan, urzędnik  Kasy chorych.
7. S tach u rsk i Jan , m ałorolny.
Pełnom ocnikiem  lis ty  je s t d r  Pelzling, zastęp­

cą H aw lick i
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Jak drobnerowcy handlują glosami
Oddaj mandat!

Ja/ił juź  donieśliśmy, n a  Ś ląsku  parzy w yborach 
do  sejm u wojewódzkiego drobnerowcy przeciw  
polskiej p arty i socyali stycznej poparli kandy­
d a tu ry  niem ieckiej socyalnej dem okracyi, \vy= 
S ran i zaś przy ich pomocy dw aj socyaliści nie­
mieccy w stąpili do k lubu  wszechniem ieckiego 
w sejm ie śląskim . Spostrze-gł tedy Drobner, że 
to  go kom prom iituje w oczach robotników  pol­
skich — i oto czytam y w katow ickiej „Gazecie 
Robotniczej":

Z pow odu przyłączenia się n iem ieckich 
gocyalistów w Polsce do k lubu  poselskiego 
narodow ego b loku  niem ieckiego w sejm ie 
śląskim , p a rty a  niezależnych socy&listów w 
Polsce u zn a ła  um owę poprzednio zaw artą  a 
socyalno-dem okratyczną p a ity ą  n iem iecką

za z łam aną i za n ieistn ie jącą , a  swych k an ­
dydatów  z list postaw ionych do sejm u w ar­
szaw skiego w okręgach Katow ice i Król. 
H u ta  wycofała. K om itet W ykonaw czy par* 
tyi niezależnych sócya lstów  w Polsce do­
m a g a  sdę pozatem  zw rotu  sum y 98.000 m a­
rek. złożonej n a  cele wyborcze.

Drobner, jak  widzimy, trak tu je  rzecz ze s ta ­
now iska handlowego, jak  n a  kupca przystało: 
pow iada do Niemców: „oddajcie pieniądze". Ale 
głosy, k tóre im przehandłow ał, już się nie wró­
cą, a  m andaty , k tó re zyskali pozostaną i nada l 
będą w zm acniały k lub  wsaecliniemiecki. Drob­
n e r pow iada tylko: „oddaj pieniądze", ale ro* 
botnlicy polscy pow iadają  Drobnerowi: „.oddaj 
m andat!"

Jak Chjena „agituje"
PÓŁTORA MILIARDA NA WYBORY 

^Przegl. Wieoz." donosi, że chjeraa m a w jecń 
n y m  z banków  wansiziawskich. 1 m iliard  600 m i­
lionów  m arek, złożonych n a  cele wyborcze przez 
kandyda tów  chjeny  za um ieszczenie ich  nazwisk 
a a  lis tach  państw ow ych i  okręgowych.

BOJÓWKA ENDECKA W E LW OW IE.
E ndecy we Lwowie, nie doszedłszy do porozu­

m ien ia  z m ieszczanam i, w ysy łają  n a  zgrom adze­
n ia  m ieszczan sw ą bojówkę. O jej działalności 
paszce „K uryer Lw owski":

„Praed n iedaw nym  jeszcze czasem  mieszczan* 
®{jwo przeprow adziło p-ertiraktacye z endecyą o 
w spólną listą, ale wobec zachłanności endeków 
n a  m andaty , rozbiły się  te  pertrak tacye . Na zgro­
m adzenie w czorajszych jeszcze przyjaciół, wy­
s ła ła  endecya sw oją bojówkę i  trzeba się było 
przypatrzeć, jakie to  okazy zaangażow ano do 
te j bojówki za  su tą  zap ła tą . Z początku prze­
szk ad zała  tylko bojów ka mowcom, sypały  się 
pod adresem  m ieszczaństw a epitety, kwestyonu* 
jąco n aw e t jego polskość itip., aż w końcu przy 
u ch w alan iu  rezolucyi za l i s t ą , n r. 14 w ystąpiła 
bojów ka całą  parą . Źółtodziiuiby i staiszo  w iekiem  
indyw idua w rzeszczały i  odgrażały  się p ięścia­
mi. T u m u lt i krzyk trw ał dłuższy czas. wresz­
cie zaczęły la lać  krzesła. Był to krytyczny mo-

Nieudolność czy zła wola?
Jak się w Polsce ru;rsu;e przemysł

W  ostatnich trzech latach wybudowano w  Cze­
chowicach (obok rafineryi Vacuum Oil Comp.), 
wielką fabrykę zapałek, która od roku rozpoczę­
ła  pełną produkcyę zapałek, zatrudniając prze­
szło 630 robotników i robotnic. Zdawało się, że 
fabryka ta nie prędko przerw ie swój ruch, gdyż 
zapałki ze „Silesji" (tak się nazyw a ta  fabryka) 
zyskały sobie pokup w kraju, a w  ostatnich czta- 
sach zaczęto je naw et eksportować za granicę, 
do Anglii. Niejeden robotnik, czy robotnica są­
dzili, że mają zapewnioną normalną pracę na 
zbliżającą się zimę, że przy jakich takich zarob­
kach mogą być spokojni o swój byt. Stało się je­
dnak inaczej.

W e czw artek 12 października urlopowano bez­
płatnie nową zmianę (około 300 ludzi) na czas 
nieograniczony, od poniedziałku 16 października 
grozi to samo i starej zmianie, czyli 630 ludzi zo­
stanie bez pracy na czas niewiedzieć jak długi. 
Zwolnienie nastąpiło skutkiem braku — no zga­
dnijcie czytelnicy czego-,, drzew a. W  Polsce 
k tó ra masowo eksportuje drzewo zagranicę, za­
m yka się fabryki, bo brak drzewa, w yrzuca się 
na bruk, przed samą zimą około 700 robotników 
i robotnic, zwiększa się kieskę bezrobocia, po­
grąża się setki robotniczych rodzin w biedę, pcha 
się ich w  objęcia zbrodni. W szak głód jest złym 
doradcą. Niech nikt nie sądzi, że kpimy pisząc, iż 
z powodu braku drzew a zamyka się olbrzymią 
fabrykę, bo jest to niezbity fakt, bo zdarza się 
to już drugi raz w ciągu jednego roku produkcyi.

Przed kilku tygodniami zawiadomiła dyrekcya 
tej fabryki sckretaryat Związku robotników chem. 
Iż fabryce grozi zamknięcie, bo stacya Dziedzice 
jest dla transportów  drzewnych zamknięta. Co 
praw da przepis ten nie dotyczył instytucyj prze­
mysłowych mających własne boczhe tory, ale 
ciężkie głow y na poszczególnych stacyach zała-

K R O N IK A
Krabów, 19 październik'

KOMUNIKAT O STANIE POGODY
7*4G wieczór -W®1

M
wq środę 18 października o 7*40 wieczór ^ 
danych państwowego instytutu meteorolog1̂ ;  
go w W arszawie. W Krakowie temperatur2 t 
maksimum 6‘S, minimum 4*3, pochmurno. P(0. j  
za na czw artek: chmurno, chłodno, słabe 
z kierunków północno-wschodnich, w nocy 
scaini przymrozki, w Polsce południowej 
chmurno.

P . KONSTANTY KRUMLOWSKI

f

prosi
zaznaczenie, że od chwili objęcia ..Gońca ^  

redakcyę narodowo-deifl°jprzez 
ma nic wspólnego z tym dzi£

dĄ

fji

m ent, więc w ypchano bojówkę z sa li n a  kory* 
ta rz  i tu  padł s trza ł rewolwerowy, po k tórym  w y­
w iązała się bójka. N a szczęście prócz guzów 
nie było trupów , T asam a bojów ka upojona 
„zwycięstwem " n ad  m ieszczanam i, popiwszy 
przez całe popołudniu n a  koszt „jedynie n aro ­
dow ych kandydatów ", u d a ła  się wieczorem  n a  
zgrom adzenie, zw ołane przez chjcne do sali 
„Gwiazdy" d la  „uśw iadom ienia" obywateli z 
Łyezakow a. Z acna ta  p ijacka paczka rozdaw ała 
bardzo , narodow o" brzm iące odezwy, ozdobione 
znakiem  „krzyża obrony Lwowa", i w  trakc ie  
tego pokłóciło się bractw o między sobą i ,xnor- 
doiblc-eim" zapieczętowało śwary. Inny. zaś % tej 
paczki wolał wyjść do lo k alu  bufetow ego 
„Gwiazdy" i ściągnąć wiszącą, n a  szaragaicb pal* 
to, któro zarzucał n a  swoją zarzu tkę i odszedł, 
nic spodziew ając się, że ten  „m anew r wybor­
czy" zauważono. N ieborak został schw ytany. O- 
dobrano m u p ak o  i zam knięto  w areszcie kom i- 
sa ry a lu  IV. dzielnicy, czyli n a  w łasnem  przed* 
raieścóu. Noc przesiedział w dziurze i p rzem yśli, 
w ał nad  zm iennym i losam i akcyi wyborczej. 
W czoraj ran o  załatw iono stpnawę. Pew ne osoby 
zagw arantow ały , iż ów bojowiec endecki byl ta k  
p ijany , że nie wiedział, co czyni, więc opuścił 
areszt i dalej poświęci się „pracy wyborczej", 
bo panow ie z chjeny dobrze p łacą."

kowskiego1 
tyczną nie
kiem. *

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO- 
po raz czw arty sztuka M. Jew reinow a y i  
najważniejsze", k tóra powtórzoną będzie J 
w  piątek.
Langa pt- „Głos nieletnich" z pp. B ed n arz^ f 
Bracka, Kossocką, Lubieńską, Modzelewska- 
kówną, Zalewską, eBdnarską oraz pp- *. 
kowskim i Kułakowskim. W próbach pod J51 f 
kiem reż Sosnowskiego „Dziady" w y s t ą p  
tym sezonie w całości według inscenizacja p  
spiańskiego, oraz wznawiany z racyl okreSljjf 
duszek ludowy dram at Raupacha „MłynarZę|)i 
go córka" wchodzący na afisz w niedziele " 
po południu.

Z TEATRU BAGATELA. Dowciptja 1 
farsa M. Hcnneciuina ..Florette i Patapon 
codziennie publiczność w wykonaniu z PP1 fi 
nicz i W ojciechowską. W sobotę popoł- P i fi 
nach 50 proc. zniżonych „Swit dzień i noc . l̂! 
Malicką i Węgierko, po raz ostatni. W ^  
popoł. „Sublokatorka" A. Grzymaly-Siem® 
z p. Malicką. Ceny 40 proc. zniżone. 
codziennie „Florette i Patapon". Z P0<L2yldl)' 
przyszłego tygodnia dany będzie tylko 1 Vvf 
tnie „Carewicz" G. Zapolskiej z gośdfl£l5'' p  
stępem artystki sceny warszaw skiej p. An.. 5<# 
lińskiej, która ukaże się w popisowej r° , 
Bilety już do nabycia w kasie teatru 

OPERA I OPERETKA. Dziś we czwarte*, fi 
melodyjna opeetka Hol!aender‘a ..Ła* 
W schodu", która przez wzgląd na w s p a P ^ .^ ' 
stawę, znakomite libretto i przewyborne gyd2 
nie całego zespołu operetkowego z 
Zimajerową, Żelską, W esołowskim, ‘” lfl.aCIi £ J  
Karasińskim, Senowskim i Ujhelim w rt* pfH 
wnych, oraz przepiękny balet z udziate ^  
szło 30 osób, stała się największą atr cjj ofe 
kowa. Jutro w piątek po zniżonych cena- j 
Moniuszki S tr a s z n y  dw ór". #  ,,,

NAJBLIŻSZE KONCERTY. W  n!cdtfe'ęccl,ś #  
wystąpi po raz ostatni w  Krakowie vVj \ ófy j>'*
1 "ław y czelista Arnold Fóldesy. . fleuii sy
gra na koncercie niedzielnym między ^  \\J

dowczych nie zrozumiały tego i za żadną (czy 
za żadną?) cenę nie przyjm ow ały wysyłki. Tow; 
Czuma wyjechał z tow. Epsteinem, robotnikiem 
tej fabryki do Dyrekcyi kolei do Krakowa, gdzie 
się dowiedział, że ruch dla „Silesji" jest dozw o­
lony. co znowu nie przeszkadzało niektórym 
kacykom po stacyach w ysyłki nie przyjmować. 
W końcu po długich boleściach i staraniach ze 
strony dyrekcyi fabryki otw arto zupełnie ruch 
dia „Silesji", ale (to przeklęte „ale"!) nie dostar­
czono wym aganych wagonów próżnych do ła­
dowania i w ytw orzyła się taka komiczna sytua­
cya: w polskich lasach gnije na kupach wiele 
drzew a miękkiego, nadającego się do wyrobu 
zapałek, fabryka zapałek „Silesja" ma zakupio­
nych kilka tysięcy kubików drzew a, na poszcze­
gólnych stacyach aż się zapycha od próżnych 
wagonów i równocześnie zwalnia się z pracy kil­
kaset biednych robotników i robotnic, bo ..-nie­
udolność „kochanych" w ładz kolejowych do tego 
doprowadziła.

Rozgoryczenie wśród robotników jest olbrzy­
mie. Szemrania, a naw et głośne wygrażania są 
na porządku dziennym i nikt temu nie może się 
dziwić, bo robotnik chce pracować by żyć. Jeżeli 
pewne czynniki nie są zdolne do pełnienia swych 
urzędów, to niechże te czynniki idą sobie gdzie 
pieprz rośnie, niech na ich miejsce przyjdą lu­
dzie dobrej woli, k tórzyby swem postępowaniem 
nie byli nieszczęściem dla setek i tysięcy oby­
wateli.

Miarodajne czynniki powinny w  interesie spo­
koju publicznego wglądnąć w poruszoną sprawę, 
powinny dołożyć starań, aby ten nienormalny 1 
szkodliwy stan czemprędzej został usunięty, gdyż 
przecie i cierpliwość robotnicza ma swoje gra­
nice. Nie mamy zamiaru grozić — chcemy 
ostrzedz. Głód jest złym  doradcą.

łowej sław y czelista Arnold Fóldesy. "^gitii
W 

pa5 
biU'

tyści Adam i Ewa Didur. We wtoreł\  
stąpi jeden z najsławniejszych ja]<o
współczesnej F ryderyk Lamond, który ^  pa

natę Vaientinie‘ego i Kol Nid rei Bruc Dasi 
riedziałek 23 bm. w ystąpią znakomic* btn. w > 

ci Adam i Ewa Didur. W e wtorek - d®

konawca Beethovcna oldawna cieszy g^y 
żoną sławą. Bilety na koncert Aduń’3̂  sprZe 
durów zamówione a niepodjęte, zosta - .
ne 20 bm. « aTJKOvVV

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NA12
(Rynek gł., A—B 39) rozpoczyna jdą
19 bm. przerw aną feryami czynn°*• ^
dyr. Muz. nar. d ra  Fel. Kopery ,-0 811iarnyctl „pi)1 
du, Grecyi i Rzymu" z cyklu 12 P°P A‘
kładów z historyi sztuki (z obrażam óra>c £< 
W  sobotę 21 bm. I. wykład Ir o (
skiej: S c h u b e r t"  z cyklu w ykłado ' p oC2-a[
romantycznej (z bogatą ilustr. muz. • 1̂-
godz. 77 wiccz. nłórY WODCZYT RED. KLEPACKTFGO. kt ybył g
kunastoletnim pobycie w _ Japom rfck *
Krakowa, odbędzie się dziś we oauk°
wieczór w sali Koleg. wykład -
(Rynek, linia A—B 39). “ M

#  NA RZECZ KOMITETU OPIEKI vv0jeJ .ci. 
DZIEŻĄ AKADEMICKA złożył na 
dra Gałeckiego p. Ludwik h a  jjj0Ij ^  
ciel dóbr Brody ad Kalw arya |uu
Nadto ofiarował 1000 kg. jarzi.
demickiej. T n w  TEC#- P3,'W  KRAKOWSKIEM TOW . TC gk 30 j,
(ul. Straszewskiego 2S) w ^ o s i  t *; pfr
ździernlka o godzinie 7 wieczói
Świątkowski na ' " \t ' ~ h
cy według F. W- Taylora • ^ 1 V

OMYŁKA W DRUKU. W e w  - b z /■ 
wafeach o walce m ie s z a ń  p o ąn a n *  
karni złożono błędnie „akademick- 
zamiast „chadeckiego-.- •
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Podrożenie pieczywa
O k ) Piekarze krakow scy wnieśli wczoraj do 

m agistra .u  nowy cennik na  pieczywo. W edług 
tego cennika 1 kg. chleba z 70 proc. przy miału 
m ąki ma kosztow ać 3-43 m arek, 6 dekowa zwy­
czajna bułka 41 m arek 50 fen., a tak  zw inę pte- 
©zywio luksusow e o wadze 3 dkg — 35 niarek. 
Żądania swoja m otyw ują póekarze znaczną, zwy­
żką cen mąki.

Piekarnia m iejska w ypieka w dalszym  erągu 
t w przysipieszoinem tempie około 10.000 kg clde- 
fca diziennie. W  ostatnich dniach zwiększono 
ńość miejsc sprzedaży, a cena chleba wynosi na­
dal 260 marcik za 1 kg  i mimo pewnej zwyżki 
cen m ąki nie ulegnie zmianie.

W czoraj po południu  zebrała się m iejska ko­
misy,a cennikowa, pod przewodnictwem  wicepre­

zydenta Roi lego, celem zastanowieniu się nad 
wniesionym przez piekarzy krakow skich co .ni- 
kńetm. Po w ysłuchaniu  oświadczenia za strony 
delegatów Związku piekarzy, ustalono  następu­
jące ceny pieczywa: za 1 kg chleba 70 proc. prze 
m iału  320 m arek, razowego 260 m arek, w skle­
pach o 10 m arek więcoj na l kg. Za bułkę 6 de- 
kową 40 m ar.k , z.a t, zw. w iedeńską 35 marek, 
za sołodrąg 3 d&g. 23 m arek. W sklepach o 2 m a­
ik i więcej na bułkach. Pod koniec posiedzenia 
komisyi cennikowej jeden z  członków komisyi 
podniósł, że przekupnie wiejscy przywożą na 
tiarg m asło fałszowane, wobec cz go organa kon­
tro lne  m agistratu  winny zwrócić n a  ten fakt ba­
czniejszą uw agę i przeprow adzać częściej rew i. 
zye artykułów , przyw ożceych na targ.

Dalsze transporty cukru
fk) W  ciągu dn ia  16 i 17 bm. nadeszło  do K ra­

kow a 130.000 kg cu k ru  grysikowego i 45.000 kg 
cuk.ru kostkowego. Z lego 50.873 kg  cu k ru  gry- 
si ko w* go i 43.705 kg poetk i w ydano kon sumom 
hrzędniozym, robotniczym, zakładom dobroczyn 
r‘Vm, szpitalom , klasztorom  i t  d., a  n ad to  w 
3'Och Sklepach (w Podgórzu i na  placu Jabłono­
wskich) rozsprzodano między ludność wa w®po-

m marnych dwóch dniach 9.000 kg. cu k ru  grysi­
kowego.

W  dniu  wczorajszym  nadszedł do  K rakowa 
dalszy tra n sp o r t ' cu k ru  kostkow ego w ilości
60.000 kg. K ilkanaście tysięcy kilogram ów z te­
go tran sp o rtu  zostanie przydizćelonych ,,Aprowi- 
zacyi miast*', re sz ta  zaś rozdzieloną zostanie mię­
dzy kc/nsumy i urzędy, »

Skandaliczne zajście po wiecu akademickim w Krakowie
Po wtorkowy™ wiecu akadem ickim  w sp ra ­

wie „nutnerus cilaueus** przybył wieczorem do 
Swego m ieszkania w koszarach przy ul. Rajskiej 
studen t filozofii M. B. W ówczas przystąp ił do 
®>ego słuchacz Akadem ii górniczej, p. S. i zażą­
dał opuszczenia w przeciągu 24 godzin zajmowa­
nego mieszkanku M. B. miial użyć w sto sunku  (Jo 
“kolegów słowa nieparlam entarnego, co miało 
Spowodować to zajście, Niewiadomo tylko, na 
jakiej podstawie wypowiedział p. S. m ieszkanie 
®Wornu koledze, skoro do tego uprawnionym  jc®t 
tylko wydział B ratniej Pomocy, p a le j stwierdzać 
haluży n ietaktow ne zachowantó się kolegów.

gdyż według przepisów akadem ickich aiłatw ia 
się tak ie  spraw y w sądizie koleżeńskim. M. B. u- 
trzym uje siię z lekcyi, je s t sierotą, a  obecnie, 
gdyby zmuszonym został do wyprow adzenia się, 
pozostałby bez dachu nad  głową. Czy koleżeń- 
stawo polega na tem, aby w tych  ciężkich cza­
sach pozbawiać swego współtowarzysza najpry- 
mitywnaejszych środków do pracy naukow ej?

Apelujem y przede w szystkiem  do p. S., aby 
zechciał stosow ać m etody bardziej kui uralne 
wobec kolegów, dalej odnosimy się do w ładz a- 
kademicikich, aby poskram iały  takie postępo­
wanie, w szczególności po wiecach.

Mord p o lity c z n y  w G a lic y i w s c h o d n ie j
O zam ordow aniu  prof, Twerdochliiba prze® 

bojówką u k ra iń sk ą , o czem  podaliśm y wiado- 
*bośó telegraficzną, nadchodzą dalsze szczegóły: 

Pd licznych podpaleniach i n ap ad ach  n a  chło­
st5"*' uk ra ińsk ich , nie idących n a  p asku  szaleń* 
Siwa nacyonalistycznego, dyktow anego przez
łdUpę Petrusizewicza. dokonano w niedzielę na- 
iP^du m orderczego n a  znanego poetę u k ra jósk ie- 
©o.S. Twerdochliiba.

Dnia 15 bm. na udającego się n a  sćacyę kole­
jową w Sapdożanoe S ido ra  Tw erdochliba, prof. 
Sininazyalnego, li te ra ta  ł poetę ukraińskiego, 
O rn e g o  też z tłum aczeń  różnych u k r. dzieł na  
^ y k  polski, n ap ad ła  g ru p k a  uzbro jona w re* 
^o lw ery  i ran iąc  go śnnłcrteinie w brzuch, po­
d w i j a  go życia.

Twerdochliib już od ro k u  1918 usiłow ał naw iąr 
nici porozum ienia pom iędzy polską i u k ra - 

u®ką ludnością. P racow ał sta le  w tym. i duchu  
Propagował siwą ideę w u k r. dzienniku  „Rid= 

kraj", a  ostatn io  wbrew bojkotow em u siano- 
^ ls,k'u nacyomaiistów zgłosił sw ą k an d y d a tu rę  

10 Sejm u n a  liście u k ra iń sk ie j. To zdecydow ane

w ystąpienie Twerdochliiba doprow adziło go do 
grobu.

W  ndcdżM ę wieczorem, Tw erdoćhlib w raz ze 
sw ym  tow arzyszem  szedł n a  dworzec kolejowy 
w Sapiożance, n a  linii kolejowej Lwów-Kam ion­
k a  S tram  iłowa. 50 kroków  od dw o rca  podeszło 
do nich 4 ubranych  po m iejsku m łodych męż= 
czym . N apastnicy , wycelowawszy rew olw ery w 
Tw erdochliba. oddali k ilk a  strzałów , z k tó iych  
jeden tra fił w ym ienionego w brzuch. Skoro n a ­
padnięty  upadł, sabotażyści zbiegli.

N a dw orcu kolejow ym  lekarz d r  P oznański 
ipdtztteliił zran ionem u pierw szej pomocy. Po przy­
wiezieniu go do Lwowa, pogotowie ra tunkow e 
odwiozło-, go do szpitala. L ekarz d r  Kurowiec do­
konał n a ty ch m iast operacya i stw ierdził, że ku la  
w- k ilk u  m iejscach przebiła je lita  i ugrzęzła w 
ciele. Po operacyi nieszczęśliwy nie s trac ił przy* 
tom ności, lecz s 'a u  jego pogarszał się i w po­
niedziałek po godzinie pierwszej. w  południe 
zm arł w szpitalu.

Tragicznie zm arły  pozostawił żonę i dzieca.

Niebywała ucieczka z więzienia
SotkaonaL w jedinem nadgranioznem  inia- 

, cziku, zdarzył się niebywały w ypadek ucieoz- 
z więzienia.

Cze n aztc>wany Józef Kopriva, pochodzący z 
"Wi? ’ ł'zucil się na dyrek to ra więzienia podczas 
^  ,ytiŁcyi, wciągnął go do swojej celi. owinął go 
W t °C’ ^k n eb lo w a ł mu u®ta i obez w 1 adn i wszy go 

.^en sipoeób, związał i rzucił w kąt,
K ę p n ie  nie tracąc chwili czasu, otworzył

sęsicdn/ic cele i uwolnił siedzących tam  kolegów.
W  ten sposób zbiegła z whyakiitóa cala banda 

przem ytników, licząca pięciu ludzi. W szelki ślad 
po nich zaginął. Przypuszczają powszechnie, że 
uciekinierzy zbiegli przez granicę.

D yrektora więzienia n a  poły w stanie udustz®- 
nła. zdołatr.o po zastosow aniu natychm iastow ych 
środków  lekarskich, uratow ać, jakkolw iek stan 
jego nie daje pewności pow rotu  do  zdrowia.

— o o o  —
S L o w l  POUCZAJĄCE MUZEUM PRZEMY-

^  w yśw ietla dnia 19 bm. (czwartek) 3
(k) y  0 godz- 5> 6‘30 ł 8-

\Yą  ROCZNICĄ WYSWOBODZENIA KRAKO-
letn U ° D ZABORU AUSTRYACKIEOO. Ce- 
Wa ,  jZe°ia rocznicy wyswobodzenia Krako
dza zaboru austryacldego w  1918
j j j y  b l l l e ł  n l , T r i t , a ł n I . l - i  . . .  r l n l l ł

-------------------- r. urzą-
oiy obci ń i °byvvatclskl w dniu 31Jbm. uroczy- 
^aboźe-w ^  program  uroczystości wchodzą: 
ran0j Q s -vv°  w kościele Maryacklm o godz. 10 
ką rytik ' 11 Pochód pod strażnicę vvojskową 

po przemówieniu reprezen- 
asta, nastąpi uroczysta zmiana w arty , ęe

sztandarem  „Gwiazdy**. Po popołudniu referenci 
oświatowi dla żołnierzy załogi krakowskiej w y­
głoszą referaty o znaczeniu uroczystości. 
JEDNODNIOWY STREJK W  W YŻSZEJ SZKO* 

LE PRZEM YSŁOW EJ W  KRAKOWIE odbył się 
we w torek  jak o  p ro test przeciwko zam knięciu 
wyższej szkoły przem ysłow ej w B ielsku z cka- 
zyi zajść tam że, wywołanych przez sam owolne 
oiw arcie niem ieckiej szkoły w erkm istrzew  przez 
d y r-  I iu h n a  (Niemca), k tóry  kazał przem aw iać 
dc siebie w spraw ach  urzędowych po niem iecku.

(k) LICHWA MIESZKANIOWA. Do sądu okrę­
gowego karnego w  Krakowie napłynęło szereg

doniesień o lichwę mieszkaniową. Od czasu znie­
sienia przymusowej rckwizycyi meszkań, w łaści­
ciele domów sprzedają próżne mieszkania za mi­
liony, w ystawiając je często na licytacyę: „kto 
da więcęj**. Panowie kamienicznicy żądają i biorą 
od podobnych sobie paskarzy po 2—5 nrlionów 
marek za mieszkanie złożone z 3—5 pokoi. Roz­
praw y o lichwę mieszkaniową prowadzić będzie 
w sądzie okręgowym karnym specyalnie do 
spraw  lichwiarskich delegowmny sędzia.

(k) NOWY PODATEK OD SPIRYTUSU. Jak 
się dowiadujemy, w najbliższych dniach ma być 
wprowadzony nowy podatek od spirytusu i to 
bardzo wysoki. Amatorzy wódki będą musieli 
drogo opłacać swoją „nawyczkę“.

(k) PODROŻENIE CIASTEK. Niektórzy cu­
kiernicy pochowali w  swoich zakładach cenniki 
1 codziennie podwyższają ceny ciastek. Obecnie 
u niektórych cukierników ciastko kosztuje od 
100—150 mk, ale i ciastko zmalało o 50 proc. 
Także i woda sodowa z sokiem w tych cukier­
niach kosztuje obecnie 100 mk., mimo, że osta­
tnio zatw ierdzona cena w ody sodowej wynosi 
45 mk za szklankę. Niektóre jednak sta re  firmy 
nietylko nie podwyższają Cen wyrobów  cukierni­
czych, ale i nie zmniejszają wielkości ciastek.

(k) NIESPODZIANKI ELEKTRYCZNE. W ła­
ściciele mieszkań • z oświetleniem elektrycznem 
zostali niemile zaskoczeni olbrzymimi rachun­
kami, jakie irń doręczyła elektrownia miejska za 
światło elektryczne za ubiegły miesiąc. Rachun­
ki te posiadają dwie pozycye: pierw sza ozna­
czona wyrazem : „przedpłata**, a druga należy- 
teść za ubiegły miesiąc. Wiele osób nie rozumie 
za co wstawiono pozycyę >,przedpłata“ — czy 
to przypadkiem nie podwyżka za ostatni miesiąc 
uchwalona, przez komisyę gazowo-elektryczną, 
Ale czy ustawowo dozwolonem jest brać wstecz 
„przedpłatę** niech wyjaśni to publiczności od­
dział buehalteryjny elektrowni miejskiej.

(k) SPŁOSZONE KONIE. W czoraj przed po­
łudniem na ul. Floryańskiej spłoszyły się konie 
zaprzężone do powozu.i poniosły. Woźnica wsku 
tek nagłego ruszenia powozu spadł z kozła, a 
cplątaw szy się lejcami, ciągnięty był przez roz­
pędzone konie kilkanaście metrów. Konie wpa­
dły na słup tram wajowy na rogu linii A—B i za­
trzym ały się. Dotkliwie pokaleczonego woźnicę 
przewiozło pogotowie po opatrzeniu do domu 
zajezdnego na Kleparzu. Szalonej jeździe spło­
szonych rumaków przypatryw ały  się tłumy pu­
bliczności.

MIŁY TERMINATOR. Do policyi doniósł p. 
Abraham Schncidermann, zamieszkały przy  uL 
Brzozowej 16, że term inator jego Maks Lichten- 
feld 1. 17, przyszedłszy do niego na nocleg, 
skradł mu większą ilość garderoby wartości 000 
tysięcy marek, poczem zbiegi.

(k) UKARANI KUPCY. W ostatnich dniach ma­
gistrat krakowski skazał szereg kupców na grzy­
wny od 5000—250.000 mk. za brak cenników w 
sklepach. Panowie kupcy uchylają się z pod 
kontroli i omijają przepisy ustawowe o uwidacz­
nianiu cen na towarach.

PLAGA KRADZIEŻY MIESZKANIOWYCH. 
Onegdaj Eugenia W eidner 1. 20, służąca u
dra Ludwika Zippera zamieszkałego przy 
ul. Dietlowskiej 1. 101, skradła na szkodę swego 
pracodawcy pościel znacznej wartości. Weidne- 
rów na po dokonaniu kradzieży zbiegła w nie­
wiadomym kierunku. W czoraj policya aresztow a­
ła M arkusa Griinspana I. 19, który na szkodę p. 
Z- Niesielsldego skradł z przedpokoju palto w ar­
tości 250.000 marek.

UCIECZKA UMYSŁOWO CHOREGO. Ze szpi­
tala wojskowego w  Witko wicach zbiegł dnia i 7 
bm. umysłowo chory Wojciech Michalski, liczą­
cy około 40 lat.

P . POBUDKIEWICZOWA, w łaścicielka re a l­
ności i sizynku na Zwierzyńcu, prosi na® o wyja­
śnienie odnośnie do no ta tk i w num erze z 18 ban., 
że za ósem ką n ie  ag itu je  i wogóle po lityką się 
n ie zajm uje, m ając dość do czynienia p racą  dila 
wyżyw ienia licznęj radźm y.

— o o  u —
2 POLSKI

ZAGADKOWE ZBIERANIE SKŁADEK. M ini­
sterstw o  piracy stw ierdziło, że w Maiopolsce m o­
żna spotkać ludzi, którzy podają się ąa delega­
tów tegoż manisteirstwa i w yłudzają sikładki na. 
oełe niem ające nic wspólnego z zakresem  
działania, tego m in isterstw a. M inisterstw o p ra ­
cy żadnych delegatów  do M ałopolski nic w ysła­
ło i w ydało zarządzenie, aby policya zatrzym y­
w ała osoby podające się za delegatów.

WIZY TAC YE M INISTRA SPRAW IEDLIW O­
ŚCI. W ubiegłym  tygodniu  m in is te r spraw iedli, 
w ości dokonał szeregu objazdów sądów  i wię­
zień w północno-zachodniej części Polski, mia< 
no  wicie P łocku, W łocławku, T oruniu , Chełm ie i 
G rudziądzu, M inister zaznajam iał, się z potrze-
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bam i i n iedom agan iam i m iejscowego sądowni* 
c tw a oraz dokonał inspekcyi.

O ZWROT ZABYTKÓW KULTURALNYCH Z 
ROSYI. D nia 7. ton. up ły n ął te rm in  sk ład an ia  z 
ty tu łu  a r ty k u łu  11 tra k ta tu  ryskiego, żądań  co 
do m ien ia  ku ltu ra lnego , wywiezionego z Polski 
do  Rosyti. Polskiej deliegtaeyi reew akuacyjnej zło­
żono ogółem 382 podań w tyci), spraw ach .

ROZGRANICZENIE POLSKO-ROSYJSKIE.
M ieszana komiiisya g ran iczna n a  wschodzie parze* 
k aza ła  polskim  i. sow ieckim  w ładzom  p aństw o­
w ym  clalsiźy odcinek gran iczny  pracchodząey 
paizez pow iaty  sarneińsiki i rów m eńsłd. Długość 
przekazanego odcinka wynosi 101 kim . Dotych­
czas przekazano  34 kim . g ran icy  w schodniej.

LICZBA BEZROBOTNYCH W  POLSCE, We= 
d łu g  w yjaśnień, udzielonych dziennikom  przez 
p. S im ona, wicemin. p racy  i opieki spał., od lu ­
tego br. d a tu je  się u  n a s  w k ra ju  system atyczny 
spadek  liczby bezrobotnych A zatem : 1 lutego 
było 221.444 'bezrobotnych , 1 m arca 206.442, 1
k w ie tn ia  170.125, 1 m a ja  148.625, 1 czerwca
128.916, 1 lipca 98.581, 1 sie rpn ia  69.962.

PROCES O KUPNO FRANKÓW OD 13-LET* 
NIEGO CHŁOPCA. Z W arszaw y donoszą: W 
pierw szym  wydziale cyw ilnym  sąd u  okręgowego 
rozpoczęła siię sp raw a p an i Ju sty n y  Borejszo 
.contra Banie H andlow y w W arszaw ie. Osnowa 
sp raw y  polega u a  teim, że n ie le tn i syn p. Bo* 
rejszo z pierwszego m ałżeństw a sk rad ł sum ę 
s iedn i tysięcy  franków , k tó re  sprzedał następnie  
bankow i H andlow em u. P an i Borejszo, powołu* 
ją c  się  n a  niew ażność urnowy, zaw artej z m a­
ło letn im , dom agała  się rozw iązan ia  tej um owy, 
a  w k o n sek w en cji — zasądzenia n a  korzyść p a ­
ni Borejszo przypadającej sum y: B ank H an dl o* 
W;y sfcod n a  tem  stanow isku, że um ow a zaw arta 
została  paraiwni-e, u rzędn ik  b an k u  Handlow ego 
bowiem n ie  mógł wiedzieć, czy sprzedający fran ­
k i  je s t pełnoletnim , czy też nic. N astępnie kw e­
s t io n u je  praw om ocność opiekli panj Borejszo 
n ad  m ałoletn im . Oprawa budzi znaczne zacieka* 
wiśnie.

NPR-OW IEC POBITY PRSEZ „CHJENE“.
P oznańsk i o rg an  N-PR „Praw da" donosi: ,,B andą 
chjeindetóiw, złączona w  bojówce, złożonej z p i­
jan y ch  niedorostków  i znanych aw an tu rrn ików  
n ap ad ła  pio wiecu z d n ia  15 bm. w K urn iku  kol. 
Gisizalka i ciężko go obiła. Kol. Ciszak loży w 
bardzo  niebezpiecznym  stan ie. Szczegóły tego 
czyimi bestyalskiiego „chjeny“ podam y w num e- 
im< ju trzejszym .11

KRADZIEŻ W  SĄDZIE. Do b iu ra  zarządu 
więziienneigo w gm achu sąd u  okręgowego k a r n e ­
go p rzy  u l. B atorego we Lwowie w lania! się zło­
dziej. Był om widocznie dobrze obznajom iony zc 
s to su n k am i i  w ybra ł się u a  O bfity  łup, ale po­
m ylił siię o jeden  dzień. Do kasy  m iała  nadejść 
su m a  W m ilionów  i nadeszła, ale dopiero n aza­
ju trz  ra n o  po dokonan iu  kradzieży. P raw dopo­
dobnie celem  śm iałej w ypraw y złodziejskiej w 
gm achu  spraw iedliw ości było „zarekw irow anie" ' 
tej okrągłej sum ki. Jed n ak  opłaciła się fatyga. 
Złodziej rozbił szufladę biurka., w k tórej była 
k a se tk a  żelazna, a  w  niej około pół m iliona mp. 
K asetkę w raz  z p ien iędzm i zabrał i poszedł, a 
jak  wyszedł z gm achu, to już jeP> tajem nica.

W ŁAŚCICIEL DÓBR NA CZELE BANDY 
PRZEMYTNIKÓW, W  Głubczycach n a  Ś ląsku, 
pozostaw ionym  p rzy  P rasach , aresztow ano w 
tych d n iach  bandę przem ytników , tru d n iąc ą  się 
przem ycaniem  w ielkich ilości p roduk tów  spo­
żywczych do Czech. Głową tej bandy  był w ła­
ściciel dóbr W enzelidos z Geppemsdorfu. Urzęd* 
niicy celni u rządzili rewizyę w zabudow aniach 
m a ją tk u  W enzelidesa, przyczem  znaleźli i  licz­
ne m otory , dyw any perskie , k ilka  oefnarów  cze­
ko lady  i  w ielk ie zapasy  innych  tow arów , przy* 
gotow ane do w ysłan ia. Sam ego w łaściciela m a­
ją tk u  ju ż  n ie  znaleziono, gdyż uprzedzony przez 
kogoś, zdołał um knąć, aresztow ano więc tylko 
zarządcę m ajątku , i woźnicę.

Lloyd George nie ustępuje
NOWE WYBORY

Paryż tPAT) „Temps" donosi z Londynu, że 
Lloyd George zdecydowany^ jest nie ustąpić. Za­
mierza on rozwiązać parlament i zakomunikuje 
tę decyzyę w najbliższa sobotę w mowie, jaką
wygłosi w  New Castle.

CO ZROBIĄ KONSERWATYŚCI 
Londyn (AW.) Konserwatywni członkowie ga­

binetu postanowili odbyć we czw artek koriferen- 
cyę, na której rozstrzygnie się los dotychczaso­
wej polityki koalicyjnej. W  razie dymisyi Lloyda 
George‘a ustąpiłby także Chamberlain.

Przyjmowanie Tracyi
P a ry ż  (AW ). Jak " 'd o n o szą  t  K o n s ta n ty n o ­

pola, o c z e k iw a n a  ta r a  je s t  ża n d -a rm e ry a  t u ­
re c k a , k tó r a  m a  o b sad z ić  T ra c y ę . C ałe  m ia ­
sto  p rz y g o to w u je  u ro c z y s te  je j p rzy jęc ie . N a  
d r  odrze od m ie js c a  w y lą d o w a n ia  aż  do  K o n ­
s ta n ty n o p o la  zb u d o w an o  ca ły  sze reg  b ra m  
try u m fa ln y c h .

GD ZIE B A D Z IE  K O N FE R E N C Y Ą  PO K O ­
JO W A ?

P a ry ż  (AW ). D o ty ch czas  n ie  u s ta lo n o  m ie j 
s c a  k o n fe re n c y i p o k o jo w e j. T u rc y ą  re z y g ­
n u je  n ie c h ę tn ie  ze S m y rn y , z d ru g ie j  za ś  
s t ro n y  p ro je k t  o d b y w a n ia  o b ra d  \v S k u ta r i  
n a p o ty k a  n a  tru d n o ś c i.  G dyby  K em al p a sz a  
w z d ra g a ł  się w y s ła ć  sw o ich  za s tę p c ó w  do 
W łoch , m oże sie  o s ta te c z n ie  k o n fe re n c y ą  od  
być  w  S zw aj ca ry i.

P a ry ż  (PAT). Z K o n s ta n ty n o p o la  d onoszą , 
że zg ro m a d z e n ie  n a ro d o w e  A n g o ry  p o s ta ­
n o w iło  o b s ta w a ć  p rz y  ż ą d a n iu , a b y  k o n fe - 
r e n e y a  p o k o jo w a  o d b y ła  s ię  w  S m y rn ie , 
P R Z E D  K O N FE R E N C Y Ą  PO K O JO W A  KON 

F E R E N G Y A  R Z EC ZO ZN A W C Ó W
P a ry ż  (PA T). R ząd  f r a n c u s k i  o d p o w ie ­

d z ia ł w  za sad z ie  p rz y c h y ln ie  n a  p ro p o zy ey o  
a n g ie ls k ą  z w o ła n ia  do L o n d y n u  n a  20 bm . 
k o n fe re n c y i rzeczo zn aw có w , ce lem  p rz y g o ­
to w a n ia  k la u z u l  e k o n o m ic z n y c h  i  f in a n s o ­
w y ch  t r a k t a tu  p o k o jo w eg o  z T u rc y ą . Co d o ­
ty czy  w y b o ru  L o n d y n u , ja k o  m ie js c a  p rz y ­
szłej k o n fe re n c y i p o k o jo w ej, r z ą d  f r a n c u s k i

w sk a ż e  n a  n ied o g o d n o śc i ta k ie g o  w y b o ru , 
z w ła szcz a  w obec o s ta tn ic h  a n g ie ls k ic h  m ó w  
p o lity c z n y c h , ja w n ie  a n ty tu re c k ie h .  R ząd  
f r a n c u s k i  z a p ro p o n u je  P a ry ż , ja k o  n a jo d ­
p o w ied n ie jsz e  m ie jsc e  k o n fe re n c y i p o k o jo ­
w ej.

L o n d y n  (PA T ). R ząd  w ło sk i p rz y ją ł  p ro - 
p ozycyę A n g lii  co do o d b y c ia  w  L o n d y n ie , 
w  d n iu  20 bm . k o n fe re n c y i rzeczo zn aw có w , 
w  ce lu  p rz y g o to w a n ia  k la u z u l  ek o n o m icz ­
n y c h  i f in a n s o w y c h  d la  t r a k t a tu  p o k o jo w e­
go z T u rc y ą .

C HAO S W  TRA CY I 
P a ry ż  (PA T). D z ie n n ik i d o n o sz ą  z T racy i, 

że s y tu a c y a  s ta je  się  co raz  pow ażniejsza* 
L u d n o ść  w  p o p ło c h u  u c ie k a , w o js k a  g re ck ie  
z n a jd u ją c e  s ię  w  z u p e łn e j d ezo rg an izacy i, 
g r a b ią  i p a lą . L u d n o ść  g re c k a , zw ła szcz a  u- 
rz ę d n ic y  g reccy , o trz y m a li  h a s ło , a b y  w y­
w ie ść  z k r a ju  w szy s tk o , co się  da , a  zw ła­
szcza  zboże.

JA K  EN-KRÓ L PU S Z C Z A Ł  P IE N IĄ D Z E  
A te n y  (PA T). D o k u m e n ty , zn a le z io n e  w  i» i

m ś te rs tw ie  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h , u ja w n ia ją  
sze reg  n a d u ż y ć , p o p e łn io n y c h  za  czasów  
p a n o w a n ia  k ró la  K o n s ta n ty n a . D o k u m e n ty  
te  u s ta la ją ,  że w y d a w a n o  d z ie s ią tk i  m ili0" 
n ó w  n a  p ro p a g a n d ę  z a g ra n ic z n ą  n a  rzecz 
K o n s ta n ty n a , p o d czas  g d y  w  s k a rb ie  b rak ły  
p ie n ię d z y  n a  p o k ry c ie  p o b o ró w  o fice ró w  1 
żo łn ie rzy .

Zwroty z Rosyi
W arszaw a. (Tel. wł. „Naprz.") P rzybył tu  no­

wy tran sp o rt przedm iotów  reew akuow anych z 
Rosyi. m iędzy innym i 15 wagonów dzwonów.

Sprawa aresztowanych 
w Stryju Ukraińców

Lwów (A W*) Śledztwo w sprawie aresztow a­
nych w Stryju za zamachy terorystyczne ma 
być prowadzone w  kierunku zbrodni zdrady głó­
wnej. Śledztwo nie rozpoczęło się dotąd, albo­
wiem aresztowani wnieśli protest przeciw w dro­
żeniu śledztw a i zawieszeniu mad nimi aresztu 
śledczego. Akta spraw y przesłano do sądu ape­
lacyjnego.

Zarządzenia przeciw sabotażowi 
w Galicyi wschodniej

W arszaw a. (PAT). W  zw iązku z ak tam i sabo­
tażu  u p raw ian y m i pracz U kraińców  oraz , ze 
sp raw ą rozszerzenia, w łaściw ości sądów doraź* 
nyeh  n a  obszar M ałopolski m in ister spraw iedli­
wości polecił rozciągnąć szczególny n ad zó r nad  
sp raw am i k am em i, wyniiktomi n a  ty m  obszarze 
i  d la  wzm ocnienia Aziałalnoeśoi urzędów  p ro k u ­
ra to rsk ic h  delegow ał sędziego E dw arda Lorenza 
do Lw ow a i  innych  m iast okręgu  sąd u  apela* 
cyjnego lwowskiego.

W arszaw a. PAT. dow iaduje siię z kół rządo­
wych, że w zw iązku z zam ordow aniem  prof. 
TwesrdochlSba raąd  w ydał polecenie w ładzom  
mfejscofwjrm, aby w yraziły  kondolencyę pozosta­
łej rodzin ie zam ordow anego oraz wzięły udiział 
w pogrzebie. Pozatem  rząd  zabezpieczył dalszy 
b y t rodziny zm arłego. M inisterstw o spraw ' we*

wnętrianycli zarządziło  energiczne dochodzeni® 
w celu w ykrycia spraw ców  m ordu , w y zn acza j^  
2 m iliony m arek  za u jęcie spraw ców  zbrodn*,
w zględnie dostarczeni danych, fctóreby dopr0'  
wadziły do ich ujęcia.

Napad bolszewicki na kresy wschodnie
Lwów (PAT) W edług doniesień d z ien n ik ^  

przybył przed kilkoma dniami od strony Krze( 
mieńca oddział bolszewicko-ukraiński i rozpoc?®-! 
regularną wojnę z polskimi władzami b e z p i ^ g  
stwa- Jak stwierdzono, banda zorganizowani3- j 
sposób wojskowy, w yekwipowana w  mundury 
broń przybyła konno na dobrych koniach, 
iąc na obszarach Podola, siejąc popłoch i W ar­
czenie. Banda ta  zniszczvfa całv  szereg  ̂ gjj-
ków między innemi Augustówkę, Jachowce, 
chów, Plauczę i dośzła aż do Dunajowa. VVed 
dalszych doniesień z Brzeżan zamordowała 
wataha komendanta posterunku policyi w 
czy. RóWnież w  czasie pościgu na drodze d° ^  
niuch zg inę,\ 2 policyantśw  w  czasie utar ^  
W ładze poczyniły szereg e>-rgicznych zarza 
celem ^schwytania bandy.

Międzynarodowa konferencyą pracy
T XT

Genewa. (PAT) W czoraj o tw arto  to  u - ,  & 
dzyuarodow ą konfereneyę pracy. D b o c n r ^  
przedstaw iciele 54 państw . Przew odnie ^g, 
komferencyi w ybrano ponownie lo rda Ru 
na. K onferencyą po trw a 14 dnii,

Strejk Górników w
Londyn (PAT) Górnicy w  Walii p o y /zśi 

chwałę, że zastanawiają pracę dnia o n

U'
■da*

— OOO —
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Wybór prezydenta Niemiec Przegląd gospodarczy
w  r. 1 9 2 4

B enin. (AW). W  konferencyi m iędzy kanele- 
r*era Rzeszy a  przyw ódcam i stronnictw , oświadU 
czyli przywódcy s tronn ic tw  misszjczańskicli, że 
ich zdaniem  wybór prezydenta Rzeszy powinien 
być przesunięty  na  rok 1924, gdyż obecna sy- 
tuacya polityczna Niemiec n ie  nadaje  się do 
przeprow adzenia wyborów. Jodynie socyalni 
dem okraci opierali się p rzesunięciu  te rm in u  
wyborów, jednak  wreszcie zgodzili się pod w a­
runkiem , iż czas urzędow ania prezydenta Rze­
szy będzie trw a ł 7 lat. Socyalni dem okraci żą­
daj ę, aby stanow isko prezydenta E berta , k tóre 
Da razie  nie je s t ustalone, ug run tow ać defin i­
tywnie.

Francya zgadza się 
na moratoryum dla Niemiec

Berlin (PAT) Berlińskie gazety donoszą z  P a ­
ryża, że rząd francuski skłania się obecnie ku 
zmainie swego dotychczasowego stanowiska w 
kwestyi reparacyi. Doszedł mianowicie do prze­
konania, że Niemcy potrzebują dłuższego mora­
toryum. Pisma berlińskie cytują opinię , Daily 
Mall“, te  rząd francuski dzięki tej zmianie po- 
Slądu nie będzie się prawdopodobnie sprzeciwiał 
Propozycyom B radbury‘eęo, 'jeżeli na czas inora- 
totyum wprowadzona będzie ściślejsza kontrola 
finansów niemieckich. „Daily Mail“ donosi dalej, że 
Francya przyjęłaby weksle skarbowe niemieckie 
to zamian za w ypłaty  reparacyjne należne jej w 
bajbliźszych latach. W eksle te oprócz gwarancyi 
Przedstawicieli Rzeszy suerniecldej musiałyby 
Pfieć także inną gw aranęyę,; między innemi jako 
SWarancya taka wymieniane jest przedłużenie 
°kupacyi prowincyi nadreńskiej.

Z sali sądowej
Kraków, 19 października.

O pobicie ucznia
(k) \ v  sądzie okręgowym  k arn y m  w Krakowie 

^"tocl sądom apelacyjnym , rozegrał się wczoraj 
p ła tn i epilog głośnej swojego czasu sęraw y Pio- 
^'a Bder. aita. kierow nika szkoły w W oli Bator- 

oskarżonego o  pobicie u c z ira  bej sizkoly. 
f^aniisłaiwa Puchały , syna reem igranta z Amery- 
5®? wyznawcy kościoła narodowego. Biernat: 
p a5 u k a rać  chłostą 14 g rudnia 1921 młodego 
^ ich a łę  za demoraJ.iiziacyę. szerzoną w śród kole- 

w w k la s a  i wyzywał go słowami: „Ty bydlę 
®:6|k lęte“. Świadek, ojciec Puchały , zeznał pod- 

j j 8® pierwszej rozpraw y w Niepołom icach, że 
^ w n i k  szkoły zbił jego syna za to, że jas# 
^ Z n a w cą  kościoła - narodowego. W  sądzie po.. 
, ’̂ y m  w Niepołomicach zapadł w yrok uw al- 
ci J<ł°y B iernata  od winy i kary . Na skutek  sprze 
odh1, od w yroku przez Puchałę,
bu yIa s '^ wczoraj ponow na rozpraw a przed tu*y- 
s bał&m apelacyjnym , pod prze wod nii cit w e m s. 
dic JetuiJa. Poszkodowanego zastępow ał adw. 
^fłh  °®e,n®we*8r- za^ °bwiniioi.-ego adw. dr. W ah- 
r0, aupt. T rybunał apelacyjny zartwierdzcł w y  

instancyi, t. j. uw olnił Ł krow nlka
y B iernata od wiiny i kary.

R E P E R T U A R

e  Teatr im. Jn t Słowackiego
P , t^ e k ; „To co najważniejsze" 
Sob. r  ’’"F° co najważniejsze*4.
Nie(] . . ,  ’>(alos nieletnich**.

W i . Popoł*: „Edukacya Bronki" 
PoniBHZ-0r: »Glos nieletnich44. 
^ 'to ru ? lateli: «Marya Stuart".
Sr0(j . : »Qłos nieletnich44.

»’To co najważniejsze", 
tek: „Qtos nieletnich".

Soboty ”F'°rette i Patapon44.

'“2tva Teat2 •»»»«»*«•*■
P^tekr e k L**r l° rette i Patapon44.

v ^iec>A po,’: «^w *t. dzień i noc** 
r* "btorette i Patapon44. 
bopoł.:, .Sublokatorka".'edziela. W iec^  l' uw '. : ,  ,bunioKatorKa“. 

n 0£|ied?iarłii "Florette i Patapon", 
K a re w ic z 44 

^toda- ‘ •Karewicz*4.
•Karewicz44

u 2livart b°a t* m ie*s5si °P « ta  i O peretka
'fitek;6 ‘A ł a b ę d ź  ze Wschodu44 

'S traszn y  dw ór44.

Co  Rcsya kupuje w Polsce
Warszawa. (PAT). „Głos W arszaw y44 donosi: 

W osia:mich czasach Rosyanie zakupili w Pol* 
sce duże ilości m aszyn rolniczych. Za stalów ki
do pisania nabyte w W arszawie Rosyanie za- 
p łacili około 40 m ilionów  m arek.

GIEŁDA KRAKOWSKA
z dnia 18 października 1922 • roku.

W aluty i dew izy: Dolary Stanów Zjednoczo­
nych płac. 10250 ind . 10750 trans. 10610. Dolary 
kanadyjskie plac. 10150, źąd. 10650 trans- —, 
Franki farncuskie płac. 780 żad. 805 trans. 805— 
803. Franki belgijskie płac. 740 źąd. 760. Franki 
szwajcarskie plac. 1960 żąd. 2000. Funty angiel­
skie płac- 47000 żąd. 47500 trans. 47300. Marki 
niemieckie płac. 3‘5Q żąd. 4 trans. 3472 i pół, 3‘75, 
Korony austryackię płac. 13, żąd. 13, trans. 13 i 
trzy  czwarte, 14 i pół. Korony węgierskie płac. 
3‘50, żąd. 4450. Korony czeskie płac- 3-35 żąd. 355 
trans. 348—353. Liry włoskie plac. 435 żąd. 465, 
trans. 458.

Telegramy giełdowe
W arszaw a 18 października (PAT) Giełda w ar­

szawska. W aluty: Dolary Stanów Zjednoczonych 
trans. 10650 10550 10600 sprzedaż 10650 kupno 
10550. Franki francuskie trans. 790. Marki nie­
mieckie trans. 3*80 3475. Milionówka trans. 1700. 
Czeki: Gdańsk trans. 3480 3*75, Belgia trans. 740 
752 i pół, 747 i pół, sprzedaż 751 kupno 744. Ber­
lin trans. 3*75 334ó2 i pól, 3465 sprzedaż 3*75 ku­
pno 3‘55. Holandya trans. 4180. Londyn trans. 
47500 46900 47350 sprzedaż 47585 kupno 47115, 
Nowy Jork trans. 10650 10550 10600 sprzedaż
10650 kupno 10550. Dolary drobne sprzedaż 10630 
kupno 10580. P aryż trans. 798 802 sprzedaż 806 
kupno 798. P raga trans. 350. Szw ajcarya trans. 
1975 1980 sprzedaż 1970 kupno 1970. Wiedeń 
trans. 14 i pół 14 |  trzy  czw arte sprzedaż 14 i 
trzy  czw arte kupno 14. W łochy trans. 455 454.

Zurych 18 października (PAT) Zamknięcie 
giełdy: Berlin 0‘19, Holandya 211*75, Nowy Jcrk  
543, Londyn 2420, P aryż 40*70, Medyolan 22*95, 
Bruksela 37‘92, Kopenhaga 108‘50, Sztokholm 
115*90, C hrystyania 98*50, M adryt 83, Buenos 
Aires 196, P raga 18*00, Budapeszt 0*21 i pół, Bu­
kareszt 3*42, Zagrzeb 2*60, Sofia 3*50. W arszaw a 
0*05 i pół, Wiedeń i  00 74, Austryacka korena 
stemplowana 0*00*78.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
KOMISY A KOBIECA R. R. PPS- odbędzie po­

siedzenie w piątek 20 października o godz. 7*30 
wieczór, Dunajewskiego 5, II. p.

BACZNOŚĆ ROBOTNICY BUDOWLANI! W
piątek 20 października, odbędzie się zgromadze­
nie robotników budowlanych o godzinie 5 wie­
czór, Dunajewskiego 5, Obecność wszystkich 
konieczna

POSIEDZENIE ZARZĄDU KRAK. ODDZIAŁU 
ZWIĄZKU METALOWCÓW odbędzie się w pią­
tek 20 bm. o godz. 6 wieczór. Sprawy ważne.

BACZNOŚĆ KRAWCY I KRAWCZYN1E! We 
czw artek 19 bm. zgromadzenie kraw ców  i kraw - 
czyń o godzinie 7 wieczorem przy uL Dunajew­
skiego 5, w sali Stow. robotniczych II. p. z po­
rządkiem dziennym: uregulowanie cennika a obe­
cna drożyzna: wolne wnioski. O liczny udział 
uprasza zarząd.

ZABAWĘ Ż TAŃCAMI urządza organizacya 
introligatorów w Krakowie w sali Związków, 
Dunajewskiego 5, w sobotę 21 października. 
Wstęp tylko za okazaniem zaproszenia.

N A D ESŁA N E  
Nauka kapeluszy damskich

kurs sześciotygodniowy 1122
tozpoezyn* się w szkole moduiarskiej „AUKEUA" przy 
«L Sławkowskiej L 30 od 1 listopada 1922. Wpisy po poi

P O  GRUNTOWNEM ODRESTAUROW ANIU

o o o —«

u l ,  ś w .  G e r t r u d y  &

wydaje obiady i kolacye.
Menu i ala cart. 3 dama menu M&p. 800, 

O R a IESTRA s a l o n o w a
pod klerownlotwern p. KożuszntkB. 1U9

Lokal otwarty sto e?o •<

D r  L A U E R
(choroby uszu,'nosa, gardła)

pcw róci i ordynuje Potockiego 13,
1088

P o d z i ę k o w a n i e .
Za oddanie ostatniej usiugi ś. p. Leopoldowi Pa- 

eioikowskiemu, w szczególności JWPanu Kap Pa- 
teologowi, Kolsgom i Znajomym zmarłego składamy 
fcą drogą serdeczne podziękowanie. U23

Rodzina i narzeczona.
Stowarzyszenie producentów 

wody sodowej
podaje do wiadomości Szan. P. T. Odbiorców, że 
z powodu znacznego podrożenia ogólnych kosztów 
produkcyi zmuszone jest liczyć od dnia 20 bm.r 

1 kp wody sooo ej w balonach . 80 Mkp 
1 Syfon litra . . . . . . . .  80 „
1 lemsmaau nu cukrze . . . . .  8.0 „
1 lemoniada na sacharynie *  .  .  o O  „

1120 Zast. przełożonego A ntelSG IW

panny do krawieczyzny 
i podręczne potrzebne zaraz. 

Ul. Krakowska 50, I. piętro, im

K u p u j ę  b r y l a n t y
z ł o t o ,  s r e b r o  i  p l a t y n ę

płacąc najwyższe ceny. 1125
Feigenbaum i Ska, Kraków, ul. Grodzka 29 

d a w n i e j  W .  k R s n C ś E L .

Zorganizowane krakowskie
Gtiem. Pralnie i Farbiarnie
donoszą, iź skutkiem niezmiernego podrożenia su­

rowców zmuszone zostały do podniesienia cen

Z d o ln e

o 25% 1029

K a ż d y  o s z c z ę d z a
kto zamówi biel.znę wykonaną w składzie pierwszo­
rzędnej Fabryki Uiel zny damskiej 1 męskiej z nailepszycb 
i trwałych materyułow w kompletnej wielkości po 

cenach fabrycznych.
1) Koszula męska z najlepszego szyrtyngu Mk.

biała z pikowym gorsem . . . . . .  8.500’—
2) Koszu,a męska z naiiepszego szyrtyngu

biała z adamaszkowym gorsem A. . . 9 000’—
3) Koszula męska nocna, biała z kolorowemi 

wypustkami  ..............................  7.500'—
4) Kalesony męskie z dymki białej z kolor.

bortą loó cm. dł......................  4.000'—
5) Kalesony męsk.e z dymki białej z kolor.

boną 115 cm. dł......................  4.100*—
6) Kalesony męskie z dymki białej z kolor.

oortą specyalnej wieik. 105 cm, w pasie 4.500'—
7) Kalesony męskie z dymki białej z kolor,

bortą specjalnej wieik. 115 cm. w pasie 4.600*—
8) „Kayrt" k«lesoay męsk. sali naw. w prążki

s ecyalny gaiuu a . . . . . . . .  60C0"—
9) „Keua* koszula damska szyrt z hafiern 3.500' — 

10J „tóora* koszula damska s^yrlyng. z ra-
m.ączkami merezkuwanemi . . . . .  3.300'—

11) Mapki damskie ref. szyrt. mereltowane 3.300'— 
Iż) „ttl 1 a'4 koszula damska cienka zramią-

czsami mer./.k. w rozue desenie . . . 3.9C0*—
13) „luilia" majtki damskie ref. mereżkow.

w ro.ue desenie . . . . . . . . .  3.900'—
14) .Nma* garnilurdamskj.koszulaireformy 

Z cienkiego i trwałego maleryaiu Łtrojny 
Z rammczkami z n c auą wstawką i uie-
reżaą w róiae desenie . . . . . . .  12,000*—

15) »L)ida“ garnitur dams^ , koszula i reformy 
z cieni--ego i trwałego maleryaiu strojny 
z lam. z rucianą korutiką, wsta­
wką i i . .są  w różne desenie? . . , 12.000'—

16) „uid i4, .ula damska nocna z c.oUhidgo
i Im . ,o m. terjaiu strojna z nicianą 
koronką, wstawką i merezką w różne 
desenie . . . . . . . . . . . .  9.500*—

17) „Lina ' garnimr damski, koszula i reformy 
z najlepszego zagran.czo. batystu z ko­
ronką i wstawką z walansytnki . . , 20.000'—

18) , Liua'* koszula damska nocna z  najiep. 
zagrań. baty=U z koronką i wstawką ■
z  wziaosyeriii! . . . . . . . . . .  16.000'—

19) Pościel golowa z naj epszego szyrtyngu 
sktada ąea s ę z 2 poszewek na jaśki, z 4 
poszewek na pod uszni i z 2 prześciera­
deł z giową, wszystko m e r e z k o w a n o
w różne d e s e n ie ...............................................0,000'—

20) Pościel mere aow. i r cznie haftowana 7u.000'—
21) Pościel ręcznie ba lo w a n a .................... u.000'—
22) Prze^cierad .o łóżkow e obręb. 2 ni. diug. 7 500'— 
Przy zamhwiuciu kos.ul męskich uprasza s;ę podać 
Nr. kołnierza, pr. y zatnawrianiu pościeti uprasza się 
podać miarę. — Zlectnia wykónujtmy tylko za zali­
czką poczt po otrzymać u 25% zadatku. Opakowanie 
oraz opiata pocztowa na racluoek k u p u j ą c e g o .

1097 Zaąiówieuia adresować:
B. MET23EH, Kraków, Banerawska 5, !ł. p. oiic.
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CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne ina ostatniej stron e) Mkp. 50’—, w rubryce „Nadesłane* Mkp. 150’— w tekśe e redakcyinym Mkp. 200 — 
przed tekstem Mkp. 3()0.— za wiersz milimetrowy. Drobne ogłoszenia MkD. 40'— za siowo. przyezem pierwszy wyraz 
liczy się podwójnie. Naimniejsze ogłoszenie drobne Mkp. 400'—. Układ tabelaryczny i liczbowy o 20% droższy.
Do ogłoszeń zagranicznych dolicza się 100% — do ogłoszeń zamiejscowych 50%. — Ogłoszenia drobne płatne są zgóry.

Ogłoszenia przyjmuje w yłącznie: Powszechne Biuro reklamy „PRASA“, Kraków, ulica Karmelicka L.,16, telefonu Nr 20-86.
gdzie też, celem uniknięcia zwłoki należy skierowywać wszelką korespondencyę dotyczącą ogłoszeń.

100 robotników
przyjmie jeszcze Wapiennik 
Miejski w Podgórzu. Dla 
obcych pomieszczenie. 1114

Zdolny,
inteligentny, energiczny, po­
dróżujący, potrzebny z branży 
kosmetycznej. Oferty pisem­
ne do biura ogłoszeń „Pro­
mień" pod „Podróżujący" Ry­
nek 30. 1109

Nadzorczynię
robotnic, osobę w średnim 
wieku przyjmie natychmiast 
Fabryka „Multum" Sołtyka 19. 

1093 .

Kilku
ehłopców do pracy przy ma­
szynach i na praktykę poszu­
kuje fabryka „Multum" Soł­
tyka 19, 1093

Kilka
dziewcząt do pakowania znaj­
dzie zajęcie w fabryce^Mul- 
tum“ Sołtyka 19. 1093

Inwalida
kawaler zdolny do wszelkich 
robót poszukuje jakiegokol­
wiek zajęcia. Wrazie potrzeby 
złoży żądaną kaucyę. Łaskawe 
zgłoszenia do Biura „Prasa", 
Karmelicka 16, pod „Ucz­
ciwy*. ’ 1115

Rutynowany
buchalter bilansista z prak­
tyką ze Znajomością steno­
grafii polskiej, niemieckiej, 
poszukuje posady. Zgłoszenia 
pod „Buchalter" do biura re­
klamy „Prasa" uljca Karme- 
licka*16. 1101

Panna
inteligentna izraelitka poszu­
kuje zajęcia biurowego Jub 
sklepowego, obznajomiona z 
pojedynczą i podwójną bu- 
chalteryą, niemieckim i an­
gielskim w słowie i piśmie 
jakoteż pisaniu na maszynie, 
mogę też udzielić potyczki 
do 600.000najchętniej za m.e-

Zdolny
pomocnik fryzyerski poszu­
kuje posady. Łaskawe zgło­
szenia do biura „Prasa" ui. 
Kramelieka 16, pod „Fryzyer". 

1106

Zęby
sztuczne nowe i używane na­
wet połamane, złoto, platynę, 
kupuje specyalista. Płacę za 
ząb od 1.500 Mkp. i wyżej. 
Grodzka 18, front I p. na le­
wo w pracowni. 1068

Rower
przedwojenny Tryumph w 
bardzo dobry m stanie do sprze­
dania Kraków, Bonerowska 
6 parter na prawo. 1195

Kamienica
I-piętrowa, w Podgórzu, przy 
tramwaju, z wolnem m.esz 
kaniem natychmiast do sprze­
dania. Dobra sposobność dla 
rodaka z Ameryki. Faktorzy 
wykluczeni, inforraacyi udzie­
li z grzeczności Biuro Stefa­
nia, ulica Gotę.bia S, Kraków.

1116

Nauczycielka
literatury i konwersacyi nie­
mieckiej poszukuje poko­
ju. Prócz czynszu wysokiego 
udzielać będzie bezpłatnie lek- 
cyi lub korwersalyi. Zgłosze­
nia pod „D. T,“ do biura re­
klamy „Prasa" Kraków, Kar­
melicka 16. 1103

Mieszkanie
obszerne 15 min. od tramwa­
ju wynajmie. Zgłoszenia biu­
ro ogłoszeń „Promień" Rynek 
30 pod czynsz zgóry. 1107

Beczki
naftowe używane w dobrym 
stanie kupuję w każdej ilości. 
Zgłoszenia pod „H. W“. do 
biura „Ruch" Kraków, Szcze­
pańska 9. 1100

Łaskawy
znalazca zechce zgubiony port­
fel z kartą przemysłową i kar­
tą demobiiizacyjną na nazwi­
sko C zesław  S m iłek  oraz 
200.000 gotówką odesłać za 
wynagrodzeniem, pod adre­
sem : Kraków uL Czarnowiej­
ska 23. Równocześnie powyż­
sze dokumenta unieważniam.

1111

Francuskiego
szybko, znakomitą metodą, 
uczy sUa rutynowana. Pawia 
8 parter od 3—7. 1094

Unieważnia
się skradzione papiery woj­
skowe Starowicza Władysła­
wa z Rusocic. 1108

Zgubiony
dokument wojskowy na na­
zwisko Markusa Neumiuza 
z Krakowa, unieważnia się. 

1099

Zgubione
tymczasowe zwolnienie woj­
skowe Myjaka Franciszka 
z Kieśei unieważnia się. 1107

Zgubiono
papiery wojskowe na nazwi­
sko Doniec Adam ur. w r. 
1898, wystawione przez PKU. 
Kraków, które unieważnia się. 

1098

Skradzione
dokumenta wojskowe na na­
zwisko Stolarczyk Józef, wy­
stawione P. K. U. Tarnów, 
unieważniam. 1093

Do sprzedania
dom murowany z wolnem 
mieszkamiem w Dębnikach. 
Wiadomość Poselska 16, I p. 
na lewo. 1070

Świeczki na groby
w foremkach blaszanych dostarcza

Wytwórnia cham. „AGAT0S“ Kraków, Jana 11.
Na prowincyę w ysyła się za zaliczką. 1113

B a n k  M a ło p o ls k i  S . A . w  K ra k o w ie .
NADZWYCZAJNE OGÓLNE ZGROMADZENIE

Akcyonaryuszy Banku Małopolskiego
odbędzie się

dnia 18 listopada 1922 roku o godzinie 4-tej popołudniu w lokalu 
Banku w Krakowie, Rynek gł. 25,

szkanie z utrzymaniem. Zgło- . . . .  „ ., Kiszenia do biura „Prasa" Kar­
melicka 16, pod „Skromna".

1105

Kowal
dworski, obzńajmiony bardzo 
dobrze z maszynami i narzę­
dziami rolniczetni, kucie ko­
ni, egzaminowany palacz ob- 
znajmiony dobrze z miocką 
parowej maszyny. Poszukuje 
posady od nowego roku na or- 
dynaryę. Zgłoszenia biuro o- 
głoszeń,’ „Prasa" Karmelicka 
16, pod „Kowal". 1104

S p i e s z c i e  z  z a m ó  w ie n ia m i  I

K U R T K I  n a  W A C I E
z bardzo mocnego materyaln, solidnie wy­
kończone tylko Mk 13.500-- w lepszym 
gatunku Mk 15.000'—.

P r z e d s ta w ic ie l:  1058

J ó z e f  J a k u b o w i c z
W a r s z a w a ,  S ie n n a  2 7  ( d o m  w ł . )  — 3 .

Porto i opakowanie na rachunek kupującego.
Przy zamówieniach podać wzrost. Mnóstwo podziękowań.

Na sezon jesienny poleca dla młodzieży szkolnej

P e le r y n k i  g u m o w e

. PORZĄDEK DZIENNY OBRAD;
1. Podniesienie kapitała akcyjnego;
2. Ztn ana statutu;
3. Wybór Rady Zawiadowczej;
4. Wybór Członków Komisy! Rewizyjnej;
5. Ewentualne wnioski.
P. T. Akcyonaryusze, którzy zamierzają wziąć udział w  powyż' 

szem Ogóinem Zgromadzeniu zechcą sw e akcye, kwity tymczasowe lub 
kwity depozytowe na takowe złożyć najpóźniej do dnia 4 listopada 1922 f- 
w łącznie:

w Banku Małopolskim, or&z we wszystkich jego Oddziałach, 
w Oddzieie Banku Małopolskiego, oraz Oddzieie Banku Dy* 
skontbwego W arszawskiego,
w Powszechnym austr. Zakładzie kredytowym ziemskim, 1°  ̂
też Austr. Zakładzie kredytowym dla Handlu i Przemysłu, 

za które wzamian wydane im będą karty wejścia na Ogólne Zgromadze­
nie z oznaczeniem przysługuiącej każdemu ilości głosów, tudzież poświat' 
czenia na złożone akcye lub kwity.

P. T. Akcyonaryusze mający sw e akcye w depozycie Banku, otrzj" 
mają karty wejścia na Ogólne Zgromadzenie tylko na wyraźne pisemoe 
żądanie.

Kraków, dnia 14 października 1922.
R a d a  Z a w ia d o w c z a  B a n k u  M a ło p o ls k ie g 0.

w Krakowie: 
we Lwowie:

w Wiedniu;

§ 33. Statutu. Aby mieć głos na Ogólnem Zgromadzeniu, trzeba posiadać Pr^  
najmniej 5 akcyj. Każdych 5 akcyj nadaje prawo do jednego głosu. ^

§ 34. Statutp. Prawo głosowania na Ogólnem Zgromadzeniu może wyk®®, 
akcyonaryuss tak osobiście, jakoteż przez umocowanie drugiego akcyonaryusze, m a ją ^  
prawo głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni: Małoletni przez swego °Pie |fótr, 
pozostający pod kuratelą przez swego kuratora, kobiety przez swych pełnomocni* 
o ile same osobiście głusować sobie nie życzą, Spółki handlowe lub akcyjne przez 1? 
kurzystów i wogóle przez jednego ze swych zastępców, chociażby ci nie byli sami ałfcj
nary u szatni.

s  35. Statutu. Aby mieć, jako posiadacz akcyj prawo jłosowania na

nieprzemakalne różnej wielkości po cenach bar­
dzo niskich firma: 1096 |

.  ILESERKlEWICZi S ka, Kraków, pl. Szczepański 2.

gazie przez Ogłoszenie w&ięasauem sosiauio, yuciouu łudiuuid ^uDioua^- ługuje*
karta wejścia na Zebranie Ogólne, która zarazem oznaczy ilość głosów, jaka mu przys-i“B ̂

(Przedruk nie będzie płacony). ___

Wyścigi 24 września 1922.

Z W Y C I E 1 A  P O N O W N I EAUSTRO-DAIMLER
6 cylindrowy w 8 minutach 47 sek. Sascha w 8 minutach 58 sek*

BIURO S P R Z E D A Ż Y
K R A K Ó W ,  G e r t r u d y  2 .  T e l e f o n  3 4 3 4
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